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Szczegóły podpisania układu w Monachium 


Historia osmiu godzin 
decydujących o przyszłości Europy 


Koła niemieckie podają nastę- 
pujące szczegóły podpisania ukla- 
«du czterech mocarstw: 

"Rokowania, narady i rozmowy 
czterech premierów trwały prze. 
szło 8 godz. Po uzgodnieniu wszy- 
sfkich punktów podpisał kanclerz 
Hitler o godz. 0.28, jako pierw- 
szy, układ człerech mocarstw w 
dwóch.egzemplarzach oraz załą- 
tuma do układu mapę ludnościową 
Czechosłowacji z  wykreślonymi 
obszarami sudeckimi, które zosta- 
ja odsiąpione Rzeszy. Następnie 
pałożyli swe podpisy: premier bry- 
tyjski Chamberlain, szei Rządu 
włoskiego Mussolini i premier fran 
cuski Daladier Fotografowie u- 
trwalili ten pamiętny moment, w 
którym mężowie stanu czterech 
wielkich krajów Europy położyli 
końcowy podpis. Dla aktu podpr 
safja, jak i dla dokonanego uprze- 
dnió ostatniego czytania układu i 
oztćrech dodatkowych deklaracyj 
zedrały się w gabinecie kanclerza 
wszystkie biorące udział bezpo- 
sredni w rozmowach osoby. W 
wielkich fotelach kluhowych za- 
siedli przy okrągłym stole w półt 
kolu, przy wielkim kominku, pod 
portretem pierwszego kanclerza 
niemieckiego Ottona von Bismarc- 
ka czterej szefowie Rządów ze swy 


ambasadorowie berlińscy Francji, 
Włoch i Wielkiej Brytanii. Ze stra- 
ny niemieckiej obecni byli przy tej 
ceremonii: gen. feldmarszałek Goe 
ring, zastępca kanclerza Rudoli 
Hess, minister Rzeszy von Neu- 


rath, sekretarz stanu von Weiz- 
saecker, jak również kilka osób 
z ministerium spraw zagranicznych 
Rzeszy i otoczenia kanclerza. 
Przed podpisaniem . nastąpiło o- 
statnie czytanie układu. Radca le- 


gacyjny, dr.. Schmidt, odczytał u- 
kład w językach niemieckim i an- 
Mielskim, a ambasador Francais 
Poncet w języku francuskim 

Po krótkiej rozmowie na temat 
treści dodatkowych deklaracyj roz 


poczęło się podpisywanie. Gdy 
wszystkie dalsze, pozostające o- 
twartymi, kwestie zostały wyjaś- 
nione, podpisane zostały w tej Sa- 
mej kolejności, co i układ glówny, 
dodatkowe dokumenty, a więc W 


Jakie okregi i miejscowości mają być nitychmiast 


bsadzone 


rzez 


Woiska Rzeszy 


Mussolini znowu przysięgał że wycofa swoje wojska z Hiszpanii 


Wedlug intormacyj z  miarodaj- 
mych kół niemieckich, wymienione 
w punkcie 4-ym ukladu czterech 
mocarstw 4 okręgi sudezko - wł 
mleckie, które mają być obsadzone 
przez wojska niemieckie w czasie © 
1 do 7 października, obemuja nastę 
pujące miejscowości. (O przyłącze- 
Ws dzlszych obszarów rozstrzygnie 
plebiscyt): 


OKEĘG 1-Y, KTÓRY OKUPOWA | 


NY MA BYO 1.12 PAZDZIERNIKA 
znajduje się na południowo - zacho- 
dniej granicy Czechosłowacji w połn 
dniowej części lasu czeskiego, t. zn 
na północ od Passau | Linzu. Obej- 
mule on z większych mlesjcawaści 


wi: współpracownikami. W kole D une ZZ 
h a i. 2 jejscowaści, przede 
tym znajdowali się m. in.: włoski | sgzysikim w dolinie rzeki Mołdawy. 


minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano, minister spraw zagranicz- 
nych: Rzeszy von Ribbentrop, ge- 
neralny sekretarz na Quai d'Orsay, 
Leger i sir Horace Wilson, dalel 


2-61 OKRĘG, KTÓRY MA BYĆ 
OBSADZONY 2 I 3 PAŻDZIERNI- 
KA. znajduje słę na pólnacnej gra- 
wy Czechosiawncji i obejmuje m. 
©  większc miejscowości Roćen- 
th, Tetschen, Friedland, Schoen- 


Teraz będą dzielili Hiszpanie? 


Chamberlain jedzie 


do Mussoliniego załatwić sprawę Hiszpani 


Korespondent PAT. w Londynie dowiaduje się, że premier Cham- 
berlain, gdy w sytuacji międzynarodowej nastąpi uspokojenie, za- 
mierza udać się w dwutygodniową wypoczynkową podróż morską. 
Premier z małżonką udałhy się na jachcie motorowym admiralicji 
brytyjskiej „Enchantress“ na Morze Śródziemne, W czasie tej pod- 
róży, gdzieś w pobliku Korsyki lub Sardynii miałoby nastąpić spoż. 
kanie z Massolinim przy udziale premiera francuskiego Daladier. 
Chamberlain, Daladier i Mussolini omówiliby przy tej sposobności 
całokształt Spraw śródziemnomorskich, a zwłaszcza sprawę likwi. 
dacjj wojny domowej w Hiszpanii. Data wyjazdu Chamberlaina 
nie jest jeszcze ustalona, |eżeli sytuacja międzynarodowa pozwoli 
na podróż premiera w październiku, fo Chamhetlain wyjechałby 
między 10 a 25 tego miesiąca. Gdyby jednak Odbycie podróży w 
październiku okazało się niemożliwe, to podróż nasiąpilaby do. 
piero w grudniu przed Bożym Narodzeniem, w czasie przerwy świą- 
tecznej pailamentu, który — jak wiadomo — zbiera się na nową 
sesję I listopada i Odracza się na święta w połowie grudnia, 


Zakaz przelotów 


nad Sląskiem Ceszyńskim 


linde, Gross - Midian item 
nau, Ramburg i Wardhani 
NAJWIĘKSZY Z TYCH CZTE-| 
BECH OKRĘGÓW JEST 3-CI Ma 
an być nhsadzony w dniach S, 4, 5 
października. Obejmuje on przede 
wszystktm znany Egerland z. więk- 
miastami Eger, Karlshai, 
donchimsthal, Marienbad, Tachau, 
Neudek, Chodau, Fischern, Falke- 
nau, Kaaden, Sehastiansberg, Gras- 
ht, Asch, Franzensbad, Neumarkt, 
Seada j szereg innych miejscowo- 
m 
CZWARTY OKRĘG seims 
nastąpi 6 i 7 października) leży, na 
północno - wschodniej śląskiej gra- 
nicy Czechcsłowacji i obejmuje 
in. miejscowości: Jaegtrndort, Fren 


taka potita ima | 41 
.. 
” 

Układ czterech mocarstw w Spra 
wie sudeckiej ustalą dla ewakuacji 
obszarów, odsiępowanych Rzeszy 
Niemieckiej, daty wcześniejsze, niż 
projektowały W. Brytania i Fran- 
cja. 

ı Jak twlerdzą w kołach polltycz- 
nych Łondynu, ustępstwa brytyj- 
sko - francuskie pod tym wzglę- 
dem poczynione zostały wzatnian 
za przyrzeczenie strony niemiec- 


kiej i włoskiej 


Wysadzone mosty 
na granicy Niemiec i Czechosłowacji 


Międzynarodowa Komisja 


która ma dokonać rozbioru Czechosłowacji 


Członkowie ustanowionej -w 
czwarlek Komisji Międzynarodo- 
wej opuścili wczoraj rano Mona- 
chium, udając się drogą.powietrz- 
ną do Berlina. - Komisja ta.składa 
się z akredytowanych w. Berlinie 
ambasadorów Anglii, Francji i 


W „Monitorze Polskim“ z dnia | dnia 29 września 1938 r. o zaka-| Wloch, sekretarza stanu w- mini- 


dzisiejszego ukazało się zarządze- | zie przelotu statków pawi 
mie ministra spraw wojskowych z | przez strefę „Śląsk Cieszyński” 


'rznych | sterium spraw zągranjcznych Rze- 


Szy, von Weizsaeckera, oraz przed 


stawiciela Czechoslowacji. Ma ona 
ukonstyluować się w Berlinie. Jak 
słychać, Czechoslowację reprezen- 
tować będzie w komisji poseł czes- 
„ki w Berlinie, Mastny. Uważają za 
możliwe, że poszczególni przedsta 
wicie rządów w komisji zasięgać 
będą rad ekspertów, przy czym 
chodzić tu będzie szczególnie, o at. 
taches wojskowych w Berlinie. 


DOKONANIA PEWNYCH 
USTEPSTW, © ILE CHODZI 
O HISZPANIĘ. 
Mussolini przyrzec miał, że obec- 

nie przeprowadzi 
FAKTYCZNE WYCOFANIE T. 
ZW. OCHOTNIKÓW WŁOSKICH. 

Podobną zgodę wyrazić miał 
również kanclerz Hitler. 

Co do oddziałów międzynarodo- 
wych, które obsadzić mają obszar 
plebiscytowy, to — według kursu- 
łacych w Londynie wiadomości — 
ahbszar ten  Okupowany będzie 
przez legion brytyjski, t zn. bry- 
tyjski związek byłych kombatan- 
tów. 

LEGION BRYTYJSKI WYSŁAĆ 
MA NA TEREN PLEBISCYTOWY 
50.000 LUDZI, którzy pełnić będą 
swe fimkcje, mając tylko na ra- 
mieniu stosowne odznaki, 


sprawie zagadnienia mniejszości 
polskiej i węgierskie] w Czechosło 
wacji, o gwarancji przyszłej Cze. 
chosłowacji i o składzie przewi- 
dzianej w układzie komisji między- 
narodowej. 

Kierownicze osobistości zagra- 
niczne wpisały się następnie, na 
prośbę kanclerza, do księgi gości 
pałacu kanclerskiego. Gdy wszyst< 
kie formalności zastały zakończo- 
ne, kanclerz Hitler pożegnał się z 
szefami Rządów zagranicznych. 
Wyraził on im równocześnie w is 
mieniu narodu niemieckiego po" 
dziękowanie za ich wysiłki 1 dodał, 
że z pewnością ich własne narody 
będą równie szczęśliwe, jak naród 
niemiecki z tego, że zdołano do- 
prowadzić kryzys do szczęśliwego - 
zakończenia. Następnie kanclerz 
serdecznie uścisnął ręce Mussoli- 
niego, Chamberlaina i Daladier, pó 
czym premier brytyjski, Neville 
Chemberlain, oświadczył ze swej - 
strony, iż dla niego osobiście spra- 
wiła wielką radość przybycie do 
Monachium. Jest on przekonany, 
że naród angielski podziela uczu- 
cia, o których mówił przed chwilą 
kanclerz, 

W końcu kanclerz Hitler poże- 
gnał się raz jeszcze szczególnie 
serdecznie z trzema szefami Rzą- 
dów i ich otoczeniem. 

Po końcowym posiedeniu konfe- 
reneji, Daladier odbył z Chamber- 
lainem prawie godzinną rozmowę. 
Jak przypuszczają, obaj premierzy 
ustalili wspólnie tekst pisma, za- 
wiadamiającego Pragę a zawar- 
tym porozumieniu. (PAT). 


Polska i Czechosłowacja 


Jak nam komunikują, Rząd polski oczekuje w godzinach najbliż* 


szych odpowiedzi Rządu czechosto wackiego na żądania 


w sprawie Śląska Zaolzańskiego. 


polskie 
Po otrzymaniu tej odpowiedzi Rząa 


polski poweżmie decyzje co do dalszych kroków. 


Wiadomość tę podajemy w ostatniej 


nument. 


chwili przed zamknięciem 


Na frontach Chin 


Ogromne straty Japończyków 


Komunikat chiński donosi, że w 

sytnacji na północnym brzegu Jang- 
Tse Istotne zmiany nie nastąpiły. 
Ataki chińskie skierowane są na 
odcinku między Kwangtal a rzeką, 
hy nie dopuścić przeciwnika do utwo 
rzenia nieprzerwanego frontu, Stra- 
ty są bardza znaczne pa obu stro- 
nach. 

Na pomdniowym brzegu Chłńczy- 
cy usiłują odebrać utracany Tien- 
czlanszen. I'róby dapuńczyków prze 
bicia slę przy pomocy okrętów w gó 
rę rzeki Jang-Tse zawiodly wobec 
huraganawego ognia chińskiej ha- 
terii nadbrzeżnych. Kika  japoń- 
skich akretów zostalo poważnie 
uszkodzonych. 


Po ostatnich walkach na odcinku 
dlang-Tse przybyło do Szanghaju kil 
ka transpurtów, które przewłozło 
5.800 rannych i 8.800 zabitych ga- 
pończyków. Dowództwo Japońskie 
usiłuje w miarę możności przewieźć 
ciało każdego poleglego żołnierza do 
Jego rodzinnych stron. 

W prow. Szans] wciąż trwają wal 
ki w rejonie Utalszań. Japończycy 
naciera'i ma pozycje chińskie kliko- 
ma kolumnami, lecz. musieli stę cot- 
nać, ponosząc znaczne straty. dedna 
z kolumn jupońskich, ticząca ponad 
1.080 żołnierzy, została zaatakowa- 
na i kompleśnie prawie zniesiona. 
Walki partyzanckie nie ustają wy ca 
łym rejonie m. Tajuan, 


Str. 


Wyniki konferencji czterech w Monachium 


Dlan oddania Niemton obszarów sudechith 


Ewakuacja od 1 do 10 października-Obszary plebiscytowe 
Prawa ludności polskiej mają być zaspokojone 
Gwarancja Niemiec i Włoch |Ustępstwa Rządu Czechosłowacji 


Niemieckie Biuro Informacyjne podaje, że w nocy z czwartku na 
Piątek c gadz. 0.30 podpisany został przez Hitlera, Mussoliniego, 
premiera brytyjskiego i premiera francuskiego układ a warunkach 
i sposobach odstąpienia abszaru sudecko-niemieckiego. 


Tekst umowy czterech 


Tekst układu wediug Niemieckiegu Biura lutormagyjnego brzmi: 

1) Ewakuacja obszaru sudecko-niemieckiego rozpazzyna się 
1 października. 

2) Wielka Brytania, Francja 1 Włochy oświadczają, że awaku- 
acja tego obazaru przeprowadzona zostanie do lu pazdz.e.nika. 
Rzyd czechosiawawki ponosi odpowiedzialność Za to, ze ewaauacja 
doxonana zostanie bez uszkodzenia istniających Ooreow. 

3) Sposoby ewaauacji zosaną ustalone w szczagolaca przez Ko- 
misję Mięazynarodową, kiota sk.auac się bęuzie z prza.Ls.awicjali 
Niemiec, Wieiiej Brytanii, Francji, Włoch i Czesnosmwacji 

4) Obsadzanie stopniowe obszarow a przewąśającej luduo.ci nie- 
amieckiej przez wojska niemieckie rozpocznie się i pazizwaika. 
Wskazane na zaiączonej magie cztery Oścęgi Zas.aAną 00532006 
przez wojska niemieckie w następującej kolejnosci: otręg aznaczo- 
ny nr. I, obsadzony będzie w dniaca 1 i 2 paŻuziernika, oxręg nr. 2 
— w dniach 2 1 3 pazdziernika, oxięg nr. 3 — w dniach 3, 415 paż- 
dzlernika oraz okręg nr. 4 w dniach 6 i 7 października. Pozosiały 
Obszar o przeważającym charakterze niemieckim zostania akreślo- 
ay niezwłocznie przez wyżej wysanioną komisję międzynaradową 
1 obsadzony do dn. 10 października, 

5) Wymieniona w punkcie 3 komisja międzynarodowa określi te 
obszary, w których ma się odbyć plebiscyt. Obszary te będą absa- 
gs przez formacje międzynarodowe aż do zakofiarenia plebis- 
cytu.. 

Dzień plebiscytu mle może przypaść później, aniżeli na komiec li. 


6) Ostateczne ustalenie granic dokonane hędzie przez Komisję Mię 
dzynarodową. Komisja fa uprawniona jest da zalecenia czterem mo. 
carstwom w określonych wyjątkowych wypadkach nieznacznych 
Qdchyleń cd ściśle etnograficznego określenia stref, które maja być 
przekazane bez plebiscytu. 

7) Przewidziane zostaje prawa cpiowania dla przesiedlenia się 
na obszary odstępowane i dla opuszczenia tych obszarów. Z prawa 
opcji należy skorzystać w ciągu 6 miesięcy od chwili zawarcia ni. 
niejszego porozumienia, 

Rząd czechosłowacki zwolni w ciągu 4 tygodni od dnia zawarcia 
tego porozumienia wszystkich tych Niemców sudeckich od ich obo- 
wiązków wojskowych i policyjnych, którzy życzyć sobie będą tego 
zwofnienia. W tym samym okresie czasu Rząd czechosiowacki zwol 
ni więźniów politycznych niemiecka =- sudeckich. 

dn. 

Przewidziana w porozumieniu itowanych w Berlinie ambasado- 
komisja składać się będzie z se- | rów Angiii, Francji i Włoch oraz 
kretarza w ministerstwie spraw | mianowanego przeż Rząd Czecha 
zagranicznych Rzeszy i z akredy. | słowacki. 


Na frontach Chin 


Wedle doniesień japońskiej kwa 
tery glównej, fortyfikacje Tien- 
Kat-Czen, zostały w czwartek 
przed poludniem zdobyte przez 
wojska japanskie. 

W przeciwieństwie do rozwoju 


Opór ch ński czyni sytuację najeź.źców 
coraz cięższą 


wypadków na północy brzegu 
rzeki Jang-Tse wojska chińskie 
rozlokowane na południowym jej 
brzegu, stawiają ofensywie japań- 
skiej skuteczny opór. (AFE). 


Minister Spraw Zagranicznych 
gen. Ugaki podał się do dymisji. 
Jak donosi agencja „Domei“, dy- 
misja nastąpiła na skutek sprzecj- 
wu gen. Ugaki w sprawie powoła- 
nia do życia centratnego urzędu 
do spraw chińskich. 

Poza ministrem Spraw Zagrani- 
cznych Ugaki podali się do dymi- 


sii doraucy dyplomatyczni Sata 1 
Arita oraz parlamentarny wicemi- 
mister Spr, zage. Matsumoto. Te- 
kę spr. zagr. objął prowizorycznie 
premier ks. Konoye. 

Zmiany w łonie rządu japońskie 
go, dowedzą, że sytuacja w Chi- 
nach zaczyna być niepokojąca. 


Na froncie Ebro 


Republikanie zdobywają tereny 


Komunika: hiszpańskiego mini- 
sterium wojny donosi, że na iron- 
cie rzeki Ebro na drodze du Gan- 
desa trwają niezwykle zacięte 
walki, przy czym obie strony prze 
chodzą us awicznie do aiakow 
kontrataków 

Pomimo  nmiepomyśliej pogody 
wojska republikańskie posunęly 
się naprzód i odzyskały wzgórze 
371, położone w masywie gór- 
skim Collorioso oraz wzgórze 281, 
położone nieco na południe od po 
przedniej pozycji. . 


Wszysikie kontrataki wojsk paw 
stanczych zostały odparte. Pow- 
siańcy poprzedniegu dnia posuwa 
Jąt się od prze.ęczy Ducoso zajęli 
wzgorza 371 1 281. W czwariek 
rano oddziaiy rządowe po gwał- 
townym ataku artyleryjskim odzy 
skały utracony teren, zdobywając. 
szturmem oba wzgórzą. Walki to- 
czyły się do godzin po południo- 
wych z udziałem ciężkiej artylerii, 
czołgów i lotnictwa. Z powodu 


zależna od rozstrzygnięcia sprawy polskiej 
> i węgierskiej 


Dodatkowe oświadczenie ukiadu brznm: 

SZErUWIE RZĄUOW ERECH MUCARSTW OŚWIADCZA- 
Ją, ZE jezeli auaa MNIEJSZUSCI POLSKIEJ I WẸ- 
ULOL) W CŁeruUSLUWACJ| MIE ŁUSIANIE UREGULUWA- 
NE W unuu inznuii matkami W UKUUZE POROZUMIENIA 
FAA ZAMILALOUWANYNI KZĄUAMI, STANUWIC HĘ- 
DZIE UNO PRZEDMIOT NASTĘPNEJ KONFERENCJI SZEFÓW 
RzĄuóW Zinken MUCARSIW. EE huj 


Rząd Wielkiej Krysatui I RZ4u Fransa pudjiśdiy puwyższe po- 
roźunuenie Ni :€j puusiawie, IZ puuczymiuj verig zawarta w pa- 
ragrane 6 prupozycyj Augiesśx0-ira1cHsAIC Z dn. £3 wrzesnia, do- 
tyczącą międzynarodowej gwarancji nowyca gradic pansewa czes- 
kosaawacziegu przed mièsprowuid sang 0apasctą. £ chwiłą, gdy za- 
gadnienie mnie,szosc poiskiej t węgierskiej w Uzezuvs.awacji bę- 
dzie uregulowane, Niemcy i Wiochy udzielą również ze swej sirony 


Odpowiedź, wręczona Rządowi Anglii 


Rząd czeskosłowacki zredagów ał odpowiedź na notę brytyjską, 
zawierającą propozycje stopniowej realizacji projektów francusko = 
brytyjskich, akceptowanych 21 września przez Pragę jako pod- 
stawa rozwiązania zagadnienia Niemców Sudeckich. Odpowiedź 
ta przyjmuje w zasadzie propozycje brytyjskie co do stopniowej 
realizacji rzeczenych projektów, zgłaszając jednak i tym razem ję- 
szcze Pozne zastrzezenia. 

Odpowiedź czeska doręczona zostala rządowi 
przed rozpoczęciem monachijskiej konierencji 4-ch. 


brytyjskiemu 


= 

Agencja Reutera donosi: jak in .ormują z czeskich kół oficjalnych 
w Pradze, przed konferencją mon achijską Rząd czeski zgodzii się 
na dalsze ustępstwa. Oświadczenie to posiada rzekomo charakter 
oficjalny, Rząd czeski jest gotów ustąpić Niemcom terytorium z ltt- 
dnością niemiecką powyżej 50 proc i domagać się jedynie granic te. 
go rodzaju, hy pozwolić nowemu państwu czeskiemu na istnienie 
1 obronę. (PAT). 


gwaracji Czechosiowacji. 


Na Slasku za Olzą 


PAT podaje: 

W nocy w Trzyńcu został wy- 
sadzony w powlelcze czeski pom 
nik wolności. 

W powiecie frydeckim, gdzie do 
tychezas panował względny .spa- 
kój i nie dochodziło do jaskra- 
wych incydentów, ostatnia zana- 
towana wiele poważnych siarc 
pomiędzy iudnością Polską a Cze 
chami. Poprzednie, nocy słyszano 
w Morawskiej Ostrawie i w Za- 
giębiu Karwińskini liczne delona 
c'e z okc'ic Polskiej Ostrawy. 

W Łyżt.cach kolo Trzynca żan 
darmerią czeska przeprowadzia 
w środę wiele rewizyj domowych, 
poszukując ukrylej broni. W no- 
cy została wysaczona czeska 
szkola ludowa w Łyżbicach. 

Jak donosi PAT. masowe zwal- 
nianie robotników po,skich w za- 
kiadach hutniczych 1 przemysło- 
wych w Trzyńcu, Witkowicach, 
Karwinie it d. trwa nadal. 


PAT donosi: w nocy z dn. 27 
na 28 b. m. został na pograniczu 
polsko-czeskim ostrzelany przez 
Czechów polski posterunek gra- 
niczny. Liczne strzały karabinowe 
były skierowane na budynek stra- 
ży granicznej w punkcie przejścia 


(iethtsłonacia wober alternatyay: 


albo przyjąć warunki albo pozostać osamotnioną 


W czasie przerwy wieczornej 
premier Chamberlain zaprosił de 
siebie przebywających w Mona. 
chium posia czeskiego w Berlinie 
Masnego, oraz posła czeskiego w 
Londynie Masaryka i zakomuni- 
kowal lm zasady porozumienia, 
ustalone na kenierencji w Mona- 
chium. Premier polecił im przeka- 


wym Górna Leszna na Śląsku Cie, gga Rządowi czeskiemu  natych- 


szyńskim, 

Minisierstwo Spraw Zagranicz- 
nych wystosowało na ręce posel- 
siwa czeskosłowackiego w War- 
szawie protest z ostrzeżeniem. 

W nocy w Cieszynie rozległa 
się slina de.onacja. Jak się oka- 
za 0, rzucono kilka granatów ręcz 
nych na czeski budynek strażni- 
czy przy moście w Cieszynie. Bu- 
dynek zostai uszkodzony, wszyst- 
kie okna zarówno w budce, jak i 
w położonym po przeciwnej stro- 
nie doma, zostały rozbite. Rano 
na miejsce wypadku przybyła cze 
ska komisja śledcza. 


Likwidacja warsztatów kolejowych 
w Boguminie 


CIESZYN, (TAI). W związku z 
ostatniem wypadkami „a Slądkn Za- 
alzańskim, Czesi przystąpi do H- 
kwidowania Jedrych z największych 
w Czaehosiowacji warsztatów kola- 
jowych w Bogaminie, który tworzy 
najważniejszy węzel kamunikacyjny 


na figsku Zaolzańskim. W ciągu 
2 dni t j. środy t czwartku, wy- 
weżuno paśpiesznie maszyny : arzą- 
dzenia warsztatów da Przerowa. 
sównież akta | archiwa urzędów w 
HBoguminie zostały wywiezione w 
gląb Muraw. 


Oredzie papieskie 


W piątek o godz. 19.30 Papież 
wygłosił przez radio następujące 
orędzie: 

Padczas gdy miliony ludzi żyje 
w niepokoju w obliczu bezgosred 
niego niebezpieczeństwa wojny i 
wobec grożby masakry t zniszcze 
mia, jakich dotychczas nie była, 
przyjmujemy do naszego ojcow- 
skiego serca trwogę naszych sy- 
nów i wzywamy biskupów "i kier 
oraz wiernych, aby ziednoczyli się 
z nami w utnej i ustnej modlitwie 
o zachowanie pokoju w sprawie- 
dliwości 1 miłosierdziu. Niecnaj 
lud wiemych ucieknie się raz jesz 
cze do tej poięgi nieuzbrojonej, 


Z Ligi Narodów 

Udby się krótkie posiedzenie 
Zgromadzenia Ligi Naradów, na 
kiórym przyjęto wiele raportów 
Oraz powzięto rezolucję wyraża- 
jącą sympatię dla pokojowej in- 


d!ugotrwalych deszczów walki by| lerwencji prezydenta Roosevelta. 


Iły bardzo utrudnione. 


(ATE). 


lecz niezwyciężonej, jaką jesi mo 
dlitwa, aby Bóg, w którega rękach 
znajdują się losy świata. podtrzy 
ma: u Rządów zaufanie do dróg 
pokojowych, da lojalnych rozmów 
1 trwałych umów oraz natchnąt 
wszystkich, zgodnie z częsta pa- 
wtarzanymi słowami pokoju. uczu 
ciami i czynami, zdolnymi pokój 
ten ułalwić i oprzeć go na trwatych 
podstawach prawa i wskazań €- 
wangelicznych”. 

Następnie Papież, wspomniaw- 
szy © modlitwach wznoszonych 
| za Papieża 1 pokój świata dodaje 
„Za pokój ten ofiarujemy również 


dlitwom Bóg nam przedłużył, n:e- 
chaj Pan życia i śmierci zechce 


dni pracy i znoju. 
Papież wspomniał, że oliary tej 


nasze życie, k.óre dzięki tym mo- | mjarze ewakuowania 


Jentecjiny aripi 


miast postanowienia konferencji, 
przy czym zaznaczył, że w RAZIE 
NIE PRZYJĘCIA PRZEZ RZĄD 
CZESKI DECYZJI KONFERENCJI 
W MONACHIUM, MOCARSTWA 
ZACHODNIE ZGŁASZAJĄ ZU- 
PEŁNE DUESINTERESSEMENT 
W SPRAWIE EWENTUALNEGO 
KONFLIKTU, KTÓRYBY WYNIK- 
NĄŁ NA TYM TLE. (ATE). 


| Mithorbot:era 


1 milion 850 tys. mieszkańców $udetów 
przetiw przyłączeniu do Rzeszy 


W jednym z dzienników halen 
derskich ukazał się artykul znane- 
go amerykańskiego reportera poli 
tycznego Kniczerhoczera, ktory 
twiezdzi, że CONAJMNEJ JEDEN 
MILION NIEMCÓW SULDECKICH 
ZAPROTESTOWAŁ PRZECIWKU 

WYDANIU TERYTORIUM SU- 


Wojska czec 


ATE donosi z Berna: Wojska 
czeskie rozpoczęły odwrót z zaję 
tych przez siehie terytoriów p. 
waszej strefy sudeckiej. W szcze. 
gólnaści załogi czeside apuściły 
Asch, Karisbad i okolice oraz sze 
reg innych miejscowości. Brak je 
szcze wiadomości z Chebu (Eger) 
Wojska czeskie pozostawiają przy 
niostach, fortydkacjach, węzła 
wych punktach kolejowych i in- 
nych objektach wojskowych po 
Biterunki z matezialami wybucha 
wymi. (ATE). 


DECKIEGO NIEMCOM. jeżeli do 

liczby tej dodać jeszcze okolo 850 
tysięcy Czechów, zdaniem Knieker 
hockera w tym rejonie zamieszkit- 
jących, należy przewidzieć konlacz 
ność przesiedlenia 2-ch milionów 
ludności, o ile terytoria wspomnia 
ne przyłączone zostaną do Rzeszy. 


już odwrót 
NAPAD NIEMIECKI. 

Na terytorium gminy Reizenhein 
na pagraniczu czesko-niemieckim 
mial miejsce napad na wysunięte 
piacówki czeskie. Napad wadłe 
relacji czeskich został zorganizo. 
wany przez członków ieglonu st 
deckiega, który ogniem karabinów 
zmusił czeskie posterunki granicz 
ne do wycofania się kilkaset me 
trów w glab terytorium republi- 
ku W czasie walki został zabity 
jeden Niemiec, trzech zaś ciężkc 
rannych. Są również straży w iu 
dzłach po stronie czeskiej. (ATE). 


Rząd Czechosłowacji 
zmienia swą siedzibe? 


PAT donosi: Wiadomości o za- 
ośrodków 
zycia pansiwowegu ż Pragi po- 
iwierdzają szerokie przygotowa- 


zabrać nam bezcenny dar życia 1 nia, podjęle we wszystkich mini- 
tak już diugiego, bądź też niechal | sierstwach i innych urzędach, jak 
zechce przed.użyć jeszcze naszej również m. in. w Czeskiej Agencji 


Telegraficznej. 
Wedlug iniormacyj z kół parla- 


dokonywa w dniu Św. Wacława. | ineniarnych siedziba Rządu prze- 
Na zakończenie Papież udzielił| niesiona by została do miejscowa 


błogosławieństwa. (PAT). 


ści Turczański św. Marcin. Przed; 


dwoma dniami cały zapas złota 
Zzechosłowackiego Banku Emsyj 
nego przewieziony zostal pad sil- 
ng eskorią na teren Slowacji. 

W Pradze ustanowiona została 
komisja ewakuacyjna, której zada 
niem ma być szczegółowe Opra- 
cowanie płanu w tym względzie, a 
która składa się z przedstawicień 
komendy miasta, ministra spr. we 
wnętrznych i policji, (PAT). 


Próba bilansu 


Zdarzenia biegną naprzód w 
dalszym ciągu. Nie może więc 
być mowy o bilansie całości po- 
łożenia międzynarodowego i wy- 
ników kilku tygodni minionych. 
Może być mowa tylka a bilan- 
sie lego stadium, tego okresu, 
który zakończył się na zjeździe 
monachijskim czterech mo- 
carstw, 

Czy rezultat zjazdu oznacza 
kompromis czy feż oznacza zwy- 


sięsiwo *alkowite „Trzeciej“ 
Rzeszy? W pewnym sensie, 
bardzo ograniczonym, słowo: 


„kompromis* mogłoby być uży- 
te; jeżeli żądam 100 procent cze 
gokolwiek a dostaję 85 procent, 
— to strona przeciwna ma pod- 
sławy niejakie do twierdzenia, 
że coś jednak „wywalczyła“. 
Kanclerz Hitler pomniejszył nie 
co, nieznacznie, o ile wiem, gdy 
piszę te słowa (mapy czterech 
okręgów, które mają hyć odsla- 
pione etapami przez Czechosło- 
wację „Trzeciej" Rzeszy jeszcze 
nie posiadamy), żądania co do 
terytdriów oddawanych bezpa- 
średnio. Kanclerz Hitler zgodził 
się na ta, że terytoria, podlega- 
jące plebiscytawi, określi Komi- 
sja Międzynarodowa (Wielka 
Brytania, Niemcy, Francja, Ita- 
lia, Czechosłowacja] i że Komi- 
sja Międzynarodowa ustali osta 
tecznie granice, sposoby ewaku- 
acji itp. To jest zakres ustępstw 
kanclerza Hitlera. Trudno sobie 
wszakże wyobrazić, by wynik o- 
słałeczny odbiegał znacznie od 
żadań „Trzeciej“ Rzeszy, które 
czytelnicy znajdą na mapie, re- 
produkowanej przez nas na stro 
nicy następnej. W tych warun- 
kach muszę napisać prawdę: 
KANCLERZ HITLER 
ODNIÓSŁ ZWYCIĘSTWO 
DUŻE, BARDZO DUŻE. 
Jakie będą konsekwencje nie- 
uniknione?  Zreasumujemy je 
cbjektywnie raz jeszcze jeden: 
1) poważny wzrost potęgi mo 


A 


Stoh 1 trzewtia wkrzypiecie 

Welah stwarzz. przykrość nową 
Na czasie więć przypomnienió: 
Ro BERSON-OKMA skórę 


4 a 


y ERSON OKMA 


Dadi komuniti 


Słuchacz radia oraz czytelnik ko- 
munikatów urzędowych agency), 
który wiedział dotychczas o tym, że 
komuniści — to kosmopolici, to In- 
dzie wyznający zasadę uhi bene — 
Ibl patria (gdzie dobrze tam ojczy- 
zna) zachodzi dzisiaj w głowę i nle 
rozumie. 

Bo proszę! Armia Czang - Hai. 
Szeka bronłącu niepodleglości Chin 
przed Inwazją japońską, często na- 
zywana jest armią KOMUNISTYCZ 
NĄ, którą kierują sowleccy genera- 
łowie z błogosławieństwa Kominter- 
~ 


Zbyteczna dodawać, że walcząca 
o każdą piędź ziemi ojczystej armla 
republikańska HISZPANII składa 
slę z komunistów, jak nas stale pou 
czają urzędowe agencje oraz Pol- 
skie Radlo, 

U czytelniin komunikatów urzę- 
dowych oraz u słuchacza radia wy- 
rabla się stopniowa przekonanie, iż 
JEDYNYMI OBROŃCAMI NIE- 
FODLEGŁOŚCI I SUWERENNO- 
SCI w każdym kraju są komuniści. 

Czy nłe było by rzeczą pożądaną, 
by autorowie komunikatów pisa- 
nych i mówionych, więcej zastano- 
will się nad tym, co puszczają w 
świat? 

Czy komuniści zasłużyli na taką 
reklame? 


carstwowej „Trzeciej” Rzeszy 
— politycznej, gospodarczej i m; 
tarnej; 

2) przeważająca rola „Trze- 
ciej” Rzeszy w Europie Środko- 
wej; 

3) duże osłabienie powagi mo- 
carstw zachodnich, jako „gwa- 
rantów bezpieczeństwa europej- 
skiego”, że użyję formuły p. 
Chamberlaina; 

4) zredukowanie stanowiska! 
Czechosłowacji w Europie do 
roli „mniejszego państwa”, po- 
niekąd „neutralnega”; 

5) likwidację systemu soju- | 
szów francuskich w Europie 
Środkowej i Wschodniej; przy- 
puszczam, że we Francji wzro- 
sną nastroje na rzecz'tezy: 

„Granice Francji kończę się mod 

Ronem”; 

6) poważne przesunięcie si 
sunku sil pomiędzy „Trzeci 
Rzeszą a Polską na naszą ni 
korzyść (nawet przy najlepszym 


Mapa na str. 4 


Na str, 4 dajemy duża i NA- 
PRAWDĘ DOKŁADNĄ mapę, któ 
ra przedstawia żądania „Trzeciej“ 


(UP LOS 
UWOLAWOWA 


Rzeszy, zgłoszone w memoriale Hi: ; 


tlera dla Chamberlaina. Memorial 
zastał przekazany przez Chamber- 
laina prezydentawi Czechosłowa- 
cji. Beneszowi. Czechosłowacja 
ODRZUCIŁA, jak wladotno, tezy 
terytorialne tego memoriału. Kon- 
ferencja w Monachium ZMIENIŁA 
łe a tyle, że POMNIEJSZYŁA nie- 
co terytarium, które ma być prze- 
każane  hezzwłocznie 
(na mapie — kalor Szary); nie 
wiemy, jak dotąd, ściśle, w jakim 
stopniu pomniejszyła, oraz że u- 
stalenie terytoriów, które mają 
podlec plebiscytawi POMIĘDZY 
„TRZECIĄ * RZESZĄ A CZECHO- 
SŁOWACJĄ, przekazała Komisji 
Międzynarodowej (Wielka Bryta- 
nia, Francja, Niemcy, Italia, Cze- 
chosłowacjaj. Na mapie — obsza- 
ry „wykreskowane". Wielkiej róż- 
nicy pomiędzy żądaniami PLEBIS- 
CYTOWYMI „Trzeciej* Rzeszy a 
decyzjami Komisji Międzynarodo- 
wej najprawdopodobniej nie bę- 
dzie. 

Jak czytelnicy zobaczą na str. 4, 
plebiscyt (NIEMCY — CZECHO- 
SŁOWACJA) ma objąć również 
Morawską Ostrawę.  BOHUMIN 
STAJE SIĘ MIASTEM GRANICZ- 
NYM. Ośrodki czechosłowackiego 
przemysłu wojennego przechodza 
do rąk „Trzeciej* Rzeszy. Pilzno 
jest — że tak powiemy—pad bez- 
pośrednim obstrzalem. Zmiany w 
obszarze,  oddawanym wprost 
Niemcom, dotyczą, jak się zdaje, 
północnej części — od Pragi pro- 
sto w górę. Drobne obszary ewen- 
tualnie plebiscytowe, leżące we- 
wnątrz ziem bezspornie czechosia- 
wackich, to zapewne koncepcja 


Zrozpaczeni rodzice 


poszukują syna 13-letniego, blon- 
dyna o niebieskich oczach, JANA 
MUCHĘ, zaginionego we wrze- 
śniu ub. roku. 

Jakiekolwiek wiadomości, doty- 
czące zaginionego kierować łaska 
wie na adres: 

JAN ŁUBIANKA, Ostrowiec 
n.K. ul. Sikorskiego 22, 


Niemcom | 


Str. 3 


dla nas załatwieniu sprawy Ślą- | rech mocarstw". Albowiem, jak 

ska Zaolzańskiego). ktoś kiedyś mądrze powiedział: 
Jak widzimy, bilans nie wy-| „każdy precedens jest malika 

gląda imponująca; jest ło bilans precedensów". 

Tu leży problem, na który ca- 


ujemny. 
Rozporządza on jednym „plu-|ia opinia polska musi zwrócić u- 
sem" — nie byłejakim: wagę najbaczniejszą: problem 


NIEMA WOJNY. 
Narody, klóre nie życzą sobie 
hegemonii „Trzeciej“ Rzeszy, bę 
dą musiały zapytać swoich kie- 
rowników: 
czy za len „plus“ trzeba była 
ISTOTNIE zapłacić aż tak ol- 
brzymią cenę? 
1... na jak długa? 
ee 


„ustalenia“ metody  „konłeren- 

cyj człerech mocarstw“. Gdyby 

takie „ustalenie* nastąpiło, na- 

stąpiłaby zarazem druga z kolei 

gruntowna i ujemna zmiana slo- 

sunków enropejskich. 
33 


Na zakończenie — słówko op- 
iymizmu. 

Czy potęga „Trzeci Rze- 
szy — to naprawdę taka „sila fa 
talna", której nic zahamować 
nie zdola nigdy i w żadnych wa 
zunkach? Ależ wcałe nie. Ist- 
nieją możliwości; istnieją drogi. 
nie koniecznie wojenne. Trzeba 
wszakże zdobyć się na spokojną, 
odważną i rzeczową analizę no- 
wej sytuacji; trzeba poddać re- 
wizji wiele pojęć i metod działa- 
nia. Jeszcze nie jest zapóźno. 
W lipcu z. 1914 mówił Jan 
Jaurès: 

„Niech żważą dyplomaci! 

narody tracą wise w ich mądrość 
i w ich zdolność przewidywsni: 


Cztery mocarstwa rozst: 
śnęty.. Cztery mocarstwa po 
działy zarazem, że jeżeli w cią 
gu trzech miesięcy Polska i Cze- 
chosłowacja nie rozwiążą same 
w drodze porozumienia spraw 
spernych pomiędzy nimi, — w ta 
kim razie zbierze się znowu 
onłerencja szefów rządów czie 


Jaurès miał rację, ale już-by- 
łe zapóźna. 

Teraz — powtarzam — 
jest, na szczęście, zapóźnoa. 


nie 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


wymiany („transieru”) ludności: 
za tyle a tyle Niemców — tylu a 
tylu Czechów. i Daladierawi chodziło w danym 

Dodajmy — dla uniknięcia nie- ; wypadku © umożliwienie ewakun- 
porozumienia — że terytorium | eji socjalnym demokratom niemtec- 
„Szare" nie ma być, według roz- | kim i ludności czeskłej z kraju Su- 
strzygnięć monachijskich, zajęte | detów. 


Godesberg 


W latach powojennych co ras 
va się, że jakaś miejscowo: 
Boga i ludzi, mt 
znano najwyżej w promieniu 20 kilo- 
metrów, naroz słoje się pępkiem świa- 
1a, a jej nazwa jeszcze wczoraj nikomu 
nie znana, dziś jest na ustach wszystkich. 
Tak zasłynęło Locarno, tak głośnym 
się stało Rapallo, tak ludzkość dowie. 
działa się o istnieniu Stresy Nyon, 
Berchteszoden, a- wreszcie Godesberg, 
gdzie premier W. Brytanii Chamberlain 
rozmawiał w cztery oczy = Hitlerem. 


iej |rzonego podczas wojen chłopskich przez 
„ | zbuntowanych chłopów bawarskich tpe 
56 | ku 1583. 

W Godesbergu -- jak twierdzą we 
którzy biografowie Heinego — poeta 
len napisał wiersz „Loreley“, najbar- 
dziej popularny utwór Heinego, dotych- 
czas śpiewany przez wszystkich Niem- 
ców w pojedynkę i chóralnie z dyskret- 
nym przemilezeniem nazwiska antora. 

Wreszcie ma Godesberg z powoa# 
swojego pięknego położenia i dobrego 
klimatu liczne żeńskie zakłady naukowe 
z internalami, do których mieszkańcy 
Nadrenii posyłaję swoje córki na wów 
Pa 


Nowy szef lotnictwa 
amerykańskiego 


Brygadier generał Henry Ar 
nol] mianowany został szefem lot- 
nictwa wojskowego Ameryki na 
ce majora generała Oscara 
Wetorera. który zginął w ub. 
tygodnia w katastrofie lotniczej 
pod Burhank w Kalifornii. 


Uniwersytety angielskie 


odroczyły termin rozpoczęcia układów 


wyjaśnieniu się sytuacji studenci 
zostana zawiadomieni o nowym 
terminie rozpoczęcia się wykła- 
dów. Również na niektórych ko- 
legiach uniwersytetu lond j 
termin rozpoczęcia się 
uległ adraczenin. 


Godesberg leży nad Renem, a pomimo 
ż iste źródła, liczba gości, pr. 
ch się tu łeczyć jest zni 
ujrzeć do niemieckiej en 
ii, to możemy dowiedzieć się 
niej, że Godesberg liczy 9600 mieszki 
ców. 3 kościały katolickie, 1 kościół 
ewangelicki i synagogę. Te dwie osto- 
tnie Świątynie przeznaczone sa dla kur 
racjurzów. gdyż ludność miejscowa jest 
w 100 precentach katolicka. 
Podróżujący Renem podziwiają zda: 
leku ruiny zamku w Godeskergu. zbu- 
dowanega w pieruszych latach KIT wie- 
ku przez mbybiskupn Dietricha I, a zbu- 


Wszystki kolegia uniwersytetu 
w, Cambridge rozesłały do swoich 
studentów zawiadomien e Wo- 
bec niepewnej sytuacji międzyn 
rodowej otwarcie rojgn akademic- 
kiego, które mialo nastąpić dn. 8 
października. zastało odłożone. Po 


Premier Japonii ke. Kanoye zo | miu. spr. zagr, gen. Ugaki. Cesarz 
siał przyjęty przez cesarza, które- | powierzył premierowi tekę spraw 
mu złożył sprawozdanie z dymisji | zagranicznych. 


Do naszych prenumeratorów! prosimy 


o wznowienie prenumeraty na miesiąc 
pażdziernik i 4-ty kwartał r, b. 


ADMINISTRACIA 


Ji; 
odrazu w dn. 1 października, tylko 
w ciągu tygodnia, Chamberlainowi 


Biankiety nadawcze P. K. 0. przesyłamy 


OBFITA 
ZMIĘKCZAJĄCA 
PIANA 


FR.PULS SA.WARSZAWA 


REFLEKSJE 


0d Nib | Í d Hit! 


stronie tej ostatniej nawet wbrew 
słuszności i sprawiedliwości. 

Dziś te same Niemcy i Włochy 
TARGAJĄ WSZYSTKIE POD. 
PISANE AKTY; szydzą z pań- 
stwowości czechosłowackiej i na- 
zywają wszystkie postanowienia 
pokojowe świstkami papieru. Tiu- | 
maczą, że dla nich zobowiązania 
takie nie mogą być wiążące, bo 
były wymuszone i nie była na 
nich podpisów ich wodzów, — 
chot były ta przecież akty pań- 
stwowe, a nie zobowiązania pry- 
watne. 

Zresztą ci nowocześni totalni 
mężowie stanu i swoje osobiste 
zapewnienia umieli uełastycznić 
i dostosowywać zawsze do potrże- 
by chwili. Programy Hitlera i 
Mussoliniego trzeba rozumieć 
inaczej, niż czytał je | rozumiał 
przeciętny czytelnik wówczas, gdy 
zostały ogłoszone; również chy- 
ba me dosłownie trzeba była ra. 
zunueć deklaracje, składane nie- 
omai co roku przez nich, czy 
przez Henleina, a uszanowania 
niepodległości Austrii i całości 
Czechosłowac, 

Dla nowoczesnych Nibelungów 
przejawem honoru to SIŁA, — a 
obowiązek dotrzymania przyrze- 
czeń zależy jedynie od stopnia 
możliwości osiągulnych korzyści. 

Dziś więc, gdy wyłoniły się dwa 
pojęcia honoru: z jednej strony 
HONOR WIARY I DUCHA, a z 
drugiej — HONOR SIŁY I PO- 
SŁUCHU i HONOR KORZY- 
ŚCI — świat cały i Polacy muszą 
dokonać wyboru i oświadczyć się 
albo za tym, którego symbołem— 
jak pisał Rostand o Cyrania de 
Bergerac — jest „pióropusz bia- 
+ — albo za tym, który wyo- 
braża bat i koryto, 


Staroniemiecka saga o Nibe- 
lungach opiewa bohaterskie czy- 
ny dawnych mitycznych Germa- 
nów, sławiąc, jako najwyższą ich 
cnotę, przede wszystkim DO- 
TRZYMYWANIE WIARY 1 DA- 
NEGO SŁOWA. „Nibelungen 
Trasa”. 


Zresztą nie tylko Germanie 
przywiązywali znuczenie do slo- 
wa, przyrzeczenia i układu — i 
uważali je za wyraz honoru i czci 
człowieka. Pamięć tego polskiego 
rycerza w czarnej zbroi, Zawiszy, 
który nigdy nie skłamał i na któ. 
rego słowie, danym raz — w doli 
czy niedoli — można się było a- 
przeć zawsze. została uwiecznio- 
se w przysłowiu. A później prze- 
szła w legendę opowieść o wier- 
ności Józefa Poniatowskiego, któ- 
ry. nęcony pod Lipskiem przez 
ieji widokami korzy- 
ści dla Polski, a nawet odzyska- 
niem pełnej wolności narodu za 
cenę opuszczenia Napoleona — 
zapytał. A CÓŻ ZROBI NARÓD 
Z TĄ WOLNOŚCIĄ, GDY U. 
TRACI HONOR? I zginął ze sło- 
warni, że broni honoru Polaków, 
który Bóg powierzył w jego rę- 
ce. Walczył po stronie Fiancji, z 
którą naród nasz pozostaje dotąd 
w sojuszu — nie tylko formal 
nym, lecz również w sojuszu du- 
cha, któremu chcemy pozostać 
wierni i nadal. 


Zawsze ten, kto dopuszczał się 
wiarołomstwa, kłamstwa i kręta- 
ctwa, żył w pogardzie. Naodwrót— 
honorowym był ten, kto umiał 
dotrzymać danego słowa nawet w 
najcięższych dla siebie warun- 
kach. 


Ale tak było dawniej. 


Po wojnie, kiedy Niemcy prze- 
grały i padły — i nie było niko- 
go. kto by mógł znaleźć inną dro- 
ge wyjścia, jak: pokój — ówcze- 
sny Rząd niemiecki imieniem ca- 
łego Państwa przyjął ustalone 
warunki, przyrzekając, że ich do- 
trzyma lojalnie. Równocześnie 
Włochy, które były jednym z naj- 
| poważniejszych czynników, decy- 
dujących o warunkach pokoju, 
rozstrzygały spory pomiędzy Pol. 
ską a Czechosłowacją, stając po 


n, b 
í H +WD 
Jeśli < bielieną ohchodzisz się cznie, 


Gdy dbasz o jedwohie, firanki i tiule, 


Baez. by nie popeźć w złej reklamy sidła: 


Do prania użyj tylko 


ORZEŁ“ mydła 


> Dział LEKARSKI 4 


X. KRAJEWSKI) WENERYCZNE 


WENEHYĆCZNE, płciowe, pęcherza, 
LECZNICA 


prostaty. Elektraleczenia 
ELEKTORALNA 52 TU, 


Erzyjmuje w swojej prywatnej 
od 2 1ana do B wieczór, 


lecznicy 
ZE 


Chmielna 56 od © rano do 8 wiecz. 


Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKÓRNE 


HOŻA sa 
da 10 i ad 4—7 pp. tel. 918-88 


MARIA GURFINKIEL 


odznaczona przez prof. U. J. P. 


KUSZERK A 
Porady—bezpłatna 
Niezamnżnym ustępstwa Hm ZABIEGI 


pomoc lekarska porady bezpłatne 
przeprowadziła się z Chłodnej 38 na | przyjmuje panie: 9 — 1215 — 8 
ul KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon Leszno 27, tel. 12-15-70 
8-78-61. Gocz. przyjęć: 10—1, 4—8. 1 sień II piętro. 


AKUSZERKA 


M. GARMIŻÓWNA, 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 


o 
Miada Boleslaw 


N.qydżov 


Nymburk 


“R 


cai PCIE SZYN 


fe 


LINEC 
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EM TERYTORIUM KTÓRE MA BYĆ T m" 

AM yz WÓJSHA NERES 1 ZARTE i HA WIEDE y 
'RYTORIYM, NA KTØR i 

salzBURG * ODBYĆ PLEBISCYT, é MA SIE POZNIEJ 


. A 


Nasz 


Abadi Wileński 


Dzisiaj ukaże się numer pier- 
wazy „ROBOTNIKA WILEŃ- 
SKIEGO", kióry obejmie z ra- 
mienia organu centralnego Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej samo 
Wilna i Ziemie Pólnocno-Wscho- 
dnie Rzeczypospolitej. 

Wilno ma swoją własną ira- 
dycję polskiej prasy socjalisty- 
cznej. Bywały próby wydawa- 
nia tygodników. Była próba na 
skalą większą, PRÓBA UDA- 
NA, kiedy ta właśnie w Wilnie 
pojawiał się przez kilka lat re- 
gularnie jadyny w zaborze ro- 
syjskim tygodnik socjalistyczny 
— „Wiedza' pad redakcją nie- 
żyjącego już addawna Tadeusza 
Rechmiewskiego, czlowieka a 
uręct wyjątkowych walorach 
ideowych 1 moralnych. 

Teraz <hcemy, by Wilno i Zie- 
mia Wileńska atrzymały WŁA- 
SNY DZIENNIK socjalizmu pol 
skiego. Upoważrił nas da tego 
łakt dużego zwiększenia liczby 
czytelników i prenumeratorów 
na tamtym terenie. Zdobyli więc 
prawo do własnego pisma. 

Niechie „ROBOTNIK WI- 
LEŃSKI" dzierży mocno w dło- 
niach naszą chorągiew czerwa- 
ną; niech stanie się predka 
DZIENNIKIEM MASOWYM, 
jak stajemy się nim już prawie 
wszędzie. 

M.N. 


Cały świat używa 


ózef Wechsberg 


Losy Europy środkowej 


Str. 5 


(W) Swego czasu Bismarck o- Udzial Niemiec t Austrii w handlu 


świadczył, że Europa Środkowa 
w ręku jednego mocarstwa czna- 
cza tyle, co mieuchronne niebezpie 
czeństwo wojenne. 


Przed wojną Austro - Węgry 
były odpawiednikiem pojęcia Eu- 
ropy Śradkowej. Dostanie się te- 
go państwa pad bezapelacyjny 
wpływ Niemiec było główną przy 
czyną wybuchu wojny Światowej. 

Dziś mów stoimy w obliczu sy 
tuacji, która według rozpowszech 
nionej opinii przypomina stan rze 
czy z r. 1914. 

Należy sobie uprzytomnić, że 
anszlus Austrii wzmógł jedynie 
pozycję, jaką sobie Niemcy zda- 
były w gospodarce krajów nad- 
dunajskich, stając się tym samym 
największą potęgą w życiu gospo- 
darczym Europy środkowej i po- 
łudniowo - zachodniej. 

Niemcy, jak wiadomo, zdołały 
zręcznie wykorzystać kryzyś, w 
jakim znalazły się te kraje. Wy- 
zyskały również zręcznie biemość 
gospodarczą Anglii i Francji na 
tym terenie. Państwa te znalazły 
się poniekąd w przymusowej sy- 
tuacji. Przyjęty „pomoc“ Niemiec, 
które narzuciy lm niezbyt dogod- 
ną pod względem cen i jakości da 
starczanych produktów wymianę 
rozraciimkową. 

Niency zdołały skupić w swym 
ręku ogromny odsetek obrotów 
zagranicznych państw Europy po- 
tudniowo - wschodniej. 

Udział ich w eksporcie i impor- 
cie poszczególnych państw przed 
stawiał się, jak następuje (1837): 


Eksport Impor 
Jugostawia 421% 35.0% 
Wegry 44.1% 41.196 
Rumunia 315% 375% 
Bulgaria 58.2% 582% 
Grecja 20.6% 322% 
Turcja 43.6% 38.5% 


Tej zwycięskiej oiensywie han- 
dlowej Rzeszy przeciwstawiała się 
dość umiejęmie Czechosłowacja. 


Szangha;-EXpress 


z upoważnienia gutora jrzełóżyła 2 niamiackiego 


Nakładem inst. Wyd. „Bibliote- 
ka Polska“ ukaże się niebawem 
ciekawa książka podróżnicza p. t. 
„Wiełki Mur“, z której wyjmuje- 
my poniższy fragmeat. 

LJ 


liuż ludzi osirzegało mnie, a- 
ym nie jechal Szanghaj - Ex- 
pressem? ilsż przepowiadaw mi 
przedwczesny koniec pod nożami 
dzikich piratów i przedstawiało 
mi wszystkie niebezpieczeństwa, 
jakie czybają na człowieka, po- 
dróżującego Szanghaj - Expres- 
se.? Niektórzy zapewne szczerze 
w to wierzyli, większość jednak 
miała na celu rozpowszechnianie 
alarmujących pogiosek i przedsta- 
wianie Chin jako kraju, w którym 
się roi ad bandytów i niebezpiecz 
nych włóczęgów. 

Jechalem, oczywiście, Szang- 
haj - Expressem i wtos mi z gio- 
wy mie spadł, Osłatni napad na 
pociąg zdarzył, się przed siediniu 
laty i odtąd napady na Szanghaj- 
Expressy odbywały się jedynie w 
Hollywood. Z wielu ludzi, którzy 
współpracowali przy realizacji te- 
go filmu, żaden chyba ani razu 
gle jechal prawdziwym Szanghiaj- 
Expressem. Z prawdziwym Szang 
haj.Expressem ma film jedną tyl. 
ko rzecz wspólną: i tu i tam loko 
motywa co pięć minul wydaje da 
nośny trójgwizd. Wszystko inne 
jest niesdalnym kiczem. 

Szanghaj - Express — lub ści- 
ślej: Szanghaj - Peiping - Express 
wychodzi o północy z Szanghaju 
í na trzeci dzień w poludnie przy- 
bywa de Peiping. 

— Oczywiście, pojedzie pan wa 
gonem sypialnym pierwszej kla- 
sy? — pytają znajomi w Szanę- 
haju. Oczywiście, nie pojadę. Wa- 
gonem sypialnym pierwszej klasy 


jąc cztrdeiestogodzinaą podróż 
przez Chiny, pinie baczą, aby — 
o ile to możliwe — nigdzie się nie 
zetknąć z Chinami i Chińczykami. 
Unikają nawet chodzenia da wozu 
restawracyjnego, bo mogłoby tam 
być zbyt „brudno i nie po-eurc- 
pejsku*. Niechaj owi słynni po- 
dróżnicy, którzy po powrocie do 
kraju z pyszałkowatą dumą twier- 
dzą, iż „poznali świat”, jeżdżą 
wozami sypialnymi pierwszej kla- 
sy. Ja zaś wbrew pelnym oburze- 
ma okrzykom znajomych wsia- 
dam w Szanghaju de drugiej kla- 
sy, właśnie między Chińczyków, 
abym wiedział, że jadę Szanghaj- 
Expressem, a nie jakimś pocią- 
giem, kursującym pomiędzy Na- 
wym Jorkiem a Chicago, czy też 
pomiędzy Londynem a Paryżem. 

Jest nas czterech w przedziale 
i trzej moi chińscy towarzysze po 
dróży już sig wygodnie rozloko- 
wali: zdjęli obuwie i podwiaęli 
pod siebie nogi w jedwabnych 
pończochach. Każdy z nich za- 
brai z sobą koszyczek z słodki. 
mi mandaryakami, pudełko papie- 
rosówy i moc gazet. Wchodzą dwaj 
kiasycznie otyli boy'e w długich 
białych szatach | stawiają na sto- 
liku cztery czajniki i fliżanki. w 
ciągu czterdziestu godzin będą się 
teraz nami opiekować, będą dbać, 
aby herbata nie wystygła i aby 
się kurz nie przedastawał do prze 
działu. jakto, nie pije pan her- 
baty? 

Trzej Chińczycy uwazają to za 
rzecz tak miesłychaną, że aż przez 
parę minut o tym mówią. O tym, 
że biali są niezwykłymi okazami 
ludzkimi, od dawna już bardzo do 
brze wiedzą i niezbyt białych łu- 
bra; ale prawdziwą sensacją jest 
dla nich to, że ktoś nie pije her- 


jeżdżą tylko amerykańscy bądź! baty i jedzie Szanghaj - Expres- 
angielscy turyści, którzy odbywa-| sem. Częstują mnie owocami i pa- 


zagranicznymi Rzeszy stale malal. 
Tak więc np. w r. 1924 dowóz Z 
Niemiec stanowił 35.2% importu 
Czechosiowacji, w 7. 1937 — tyl- 
ka 174%. Udzial Austrii zmałał 
z 7.8% na 4.2%. W tychże latach 
udział Niemiec w wywozie z Cze 
<hosłowacji spadl z 185% 
15.355, a udział Austrii — z 20.7% 
na 3.3%. 


Czechosłowacja zwiększała swe 
obroty przede wszystkim z dwo- 
ma innymi państwami Małej En- 
tenty (sprawa tak zw. Małej En- 
tenty Gospodarczej), araz z wiet- 
kimi krajami demokratycznymi, je 
śli chodzi o import. 

W eksporcie — syłuacja jest po 
dobna. Zwiększa się udział państw 
aemokratycznych, państwa Malej 
Ententy utrzymują swój udział. 
Maleje również udział Węgier. 
Zdaje się, że ten fakt rzuca do- 
datkowe ówiafło na obecny kog- 
flikt w Eurogie Środkowej. 

Polityka handlowa  Czechosia- 
wacji nle szła po tmii uzaleźnie- 
nia od „Trzeciej“ Rzeszy. Wręcz 
— przeciwnie. 


| 
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MAŁY FELIETON 


~ Protekcja 


Zwalil mi się na głowę daleki 

kuzyn z głębokiej prowincji. 

Ponieważ nie jest to pierwszy 
k tego rodzaju, uiem, że 


jeden dla mnie, a drugi dla tego 


kazyn, 
więc zrobi pan wyjątek. 
Konduktor uśmiechnął się i wy- 


Od dłuższego czasu jesteśmy; to pachnie kilkumiesięcznym po- | dał mi dwa bilety. 


świadkami konirofensywy państw 1 byłem u mnie wraz z wiktem, o~ 


| 


demokratycznych w Europie polu- 
ániowo - wschodniej. Kredyty an- 
gielskie dla Tsrcj, rozmowy an- 
glo - rumuńskie, kredyty francu- 


pierunkiem it. d 

W każdym razie do przyjem- 
nych rzeczy taki gość nie należy, 
mwłaszcza jeśli uwzględnić skrom- 


skie dla Bnlgarii krzyżują się z|ną kubaturg nowoczesnych mie- 


nowym przeciwnatarciem Rzeszy, sakan. 
na | (układ z Turcją, podróż min. Fran | kuzyna, trzeba jakiś mebel wy- 


ka da Tarcji i na Bałkany). 

Sytuacja jest jama: problem 
Czechosłowacji jest problemem 
kinczowym w walce o losy Euro- 
py Środkowej, a więc o drogę na 
południowy - wschód, na Balkan 
1 dalej — na Bliski Wschód. 


Żeby zrobić miejsce dla 


stawić do sieni, gdzie go mogą u- 
kraść. Można by kuzyna uloko- 
wać w sieni, mając wszelką pew- 
ność, że nikt się nań nie polako- 
mi, ole tu wchodzi w paradę sta- 
ropolska gościnność oraz wzgłąd 
na to, co ludzie powiedzą. 

Nie wiem, co taki daleki kuryn 


W walce o losy Europy polu- |z głębokiej prowincji sabie my- 
dniowo-wschodniej Aagiia i Fran- |5li: Wyobraża on sobie widocznie, 


cja mają wielkie atuty w ręku: po że 


stolica to szczęśliwa oaza, 


siadają kapitały, ber których te j*zśród wielkiej pustyni bezrobo- 


kraje nie mogą rozwinąć akcji me |da; że w stolicy 


posady i siano- 


westycyjnej. Nie chodzi tu Jednak |*iske czekają tylko na kandyda- 


tylko a interesy tych państw. Cho | 5. 
dzi o przeciwdziałanie jednostron aksa sarean 


nej zależności obszarów naddunaj 
skich od jednego mocarstwa, «o, 
wedlug slów „żelaznego kańcie- 
tza“ stwarza sytuację míeobliczal- 
ną. 


Już są w sprzedaży 


NOWY URZĘDOWY 


ROZKŁAD JAZDY 


ważay od daia 1/X — 1838 r. 
c e na ZŁ 3,— 


OKRĘGOWE ROZKŁADY JAZDY P.K.P. 


Razkład Jazdy Węzła Warszawskiego 


Podmiej ski 


Razkład Jazdy 


Sprzedaż we wszystkich księgarniach i kioskach 


Tawa „R U C H” 


pierosami — 


lody sa przelamanel nę nie patrzą, 


S. A. 


chociaż dobrze 


1 będę mlał w podróży bardza m'-ļ wszystko widzą. Na stacjach też 
łe towarzystwo, mimo, iż peirafią | się wszędzie snują żołnierze, a po 


wykrztusić zaledwie kilka słów w 
łamanej angielszczyżnic. 


za tym jest tu jeszcze mac poll- 
cjantów, ani przez chwilę bodaj 


Zażywni boy'e ścieją teraz łóż-| nie ma powodu de tego, aby sit 


ka. Duże, ostrzyżone do skory 
czaszki I białe diugie szaty nada- 
ja im wygląd zabawnych postaci 
ze starych chifiskich dramatów. 
Rozkosz sprawia obserwowanie 
ich zwinności; wszystko mają pod 
ręką: na korylarzu stoi żelazny pie 
cyk z dużym pełnym wody gam- 
kiem, we dnie i w nocy gotują ta 
wodę, którą póżniej 


tu czuć niepewnie. Nie, podzóż 
Szanghaj - Expressem rzeczywi 
ście nie jest niebezpieczna ani nie 
przyjemna: każde życzenie podró 
żnege bywa spełniane przez chuń- 
skiego boy'a, wagon restauracyj- 
ny jest tak wyśmienity, jak może 
być tylko chiński wagan restaura- 
cyjny, i tanlo tu przy tym niey- 


napciniają ; chanie, posiłki kosztują zaledwie 


czajniki. Czajniki muszą być sta- | trzecią część tego, co by trzeba 


ta gorące i pelne. 
jaja herbatę z nudów I wtedy gdy 
mają pragnienie, pijają wiecza. 
rem przed zaśnięciem i z rana płu 
czą nią usta jest ta delikaina a- 
rematyczna chińska herbata kwia 
towa. Chińczycy pochlaniają nie 
wiarygodne ilości tego napoju. 
Co godzina przynoszą boy'e go- 
rące ręczniki. Paczątkowo zwra- 
cam je z niedowierzaniem, ale pó 
żmiej widzę, jak czyste się stają 
ręce po wetknięciu ich w wrząca- 
gorące ręczniki i jak się człek pa 
tym czuje rzeżko, ło też biorę je 
tak jak Chińczycy. 

Teraz Szanghaj - Express pędzi 
przez spowite w noc Chiny. W 
blasku księżyca przesuwają się 96 
dzne lepianki chińskich chlopów. 


Chińczycy Pl-| było zapłacić w eikopejskim wa- 


gonie tesiauracyjnym. 

A co za zdumiewająca kolekcja 
tas i kontynentówt Pełni gadno- 
ści Chińczycy w powłóczygtych ie 
dwabnych szatach peklhskich, gło 
śno, ze śmiechem, gawędzą, bez- 
ustannie jedzą i beztrosko, 
tak jak to jest w zwyczaju w Chi 
nach, chrząkają i spłuwają ġo 
spiuwaczek, stojących koło każde 
go stołu (a czemużby nie mieli 
tak robić, skoro są w Chinach, a 
powietrze jest tu pełne wiigoci i 
pyłu. tak iż nawet mieszkający tu 
Europejczycy zaczynają po pew- 
nym czasie spluwać); misjonarze 
z Ameryki, jadący w gląb kraju, 
mlodzi, bez bród, odziani w do- 
brze skrojone angielskie brania. 


Kio mówił, że podróż jest niebez| jak przystoi współczesnym misjo- 


pieczna? W korytarzu na przeciw- 
ległych końcach wagonu czuwają 
dwaj chińscy żołnierze z bronią u 
nogi, w polowych mundurach, po- 
zasiałość dawnych czasów, gdy 
naprawdę jeszcze bywali bandyci. 
Dziś są w pociągu raczej dla pa- 
rady i spokoju chińskich milione- 
rów, gdyż nie tu do roboty me 
mają. Chińscy żołnierze O dzie- 
cinayeh twarzach są nadzwyczaj 
uprzejmi i dobroduszni, każdy z 
mich czyta książkę, niektórzy gra- 
łą w szachy. Podezas jazdy przez 
Jang-tee-kiang, gdy cały pociąg 
wjeżdża na prom, zaczynam foto- 
grafować. Żołmierze wymachują 
rękoma, co oznacza: „mie“, ale 
gdy później fotografuję troszkę o- 
strożniej, to już więcej w tę stro- 


narzoni — w kieszeniach obok my 
dia Palmolive i ostrzy do gole- 
nia mają zapewne wszystkie blo- 
gosławieństwa amerykańskiej kul 
tury, którymi to biogosławieństwa 
mi pragną uszczęśliwić blednych 
Chińczyków; europejscy kupcy z 
Szanghaju | Peiping, którzy os- 
wiel | zmądrzeli, przestając wicie 
lat z Chińczykami; #adne sensacji 
rezwódki z Australii i Nowej Ze- 
landfi, które się spodziewają, że 
w Pepipmg przeżyją „wielką przy 
godę" i urządzą moc mebezpiecz- 
nych wycleczek. Są to zapewne 
Jedyne ocoby, które żałują, że era 
bandytów 1 piratów należy da za- 
mierzchlej przeszłości. 


— W fym właśnie miejscu 


by je brali; że Warszawa to 
Arkadia, jakaś 
Golkonda, jakieś Klondyke, 


— A n œw byś refleltowet? — 
=pytałam kaizyna. 
— Na każdą posadę, 
— Nawet ministra Inb wojewo- 


Kaa Roz a a] 
się. 
Ta Jak by się nadarzy, to 


czemu nie? 

Po ekscili jednak dodał: 

— Ala nie pogardziłbym też 
posadą woźnego lub dozorcy. U 
sa w miasżeczku mówi się, że ža- 
dna praca nie hańbi. 

— Bardzo trafnie mówią u 
Was w miasieczku. ale 
jan, Jaczynie, protekcję jaką musz? 

— Wama nieboszezka znała kie- 
dyś „generała austriackiego, ale 
ten już także nie żyje. 

— To żle, bo widzisz, kuzynie, 


— (o ty mówisz! 


| — To nie każdemu sprzeda- 


— To jest mój kuzyn, 


— To połącz się telefonicznie 
x numerem 05 i powołaj sią na 
mnie, to ci powiedzą dokładnie. 


mną, nakręcił numer 05 i usłyszał 
odpowiedź „dwudziesta dragu, 
sześć”. 

Podziękował. 

— Ale ty maz znajomości! — 
podziwiał kusynek — może byś 
i mnie jakąś posadę wykombina- 
wał? 

— (o to — to nie. Do otrzyma- . 
nia posady potrzebna jest wyż. 
sza, niż moja protekcja. 

— A w ogóle bea protekcji ani 
rusz? 

— Ani ruszł 

Przeglądam gazety. 5 ł 

— Patrz, proszę cię, kaizynie, 
na całym świecie ta 2am0—UsXge 
dzi: protekcja. Panowie Cham- 
„berlain i Daladier cheg pogawe- 
i drié s p. Hitlerem i musy ucis 


Postanowilem go przekonać, iż |kać się do protekcji p. Mnuzsoli- 


tak jest w istocie. 

Wyszliśmy na miasto i wsie- 
dliśmy do tramwaju. 

Podszedł kondnktor. 


niego. 
A kuzyna przekanała. 

azajutrz za moją protekcją 

sprzedano mu bilet kolejowy, ża 


— Proszę o dwa bilety normal- | którym wrócił do domm. 


ne — rzekłem do konduktora — 


ULTIMUS. 


śny napad, — odzywa się wysoki | niemal jak w bajce o krainie próż- 
spokojny pan z Tientskuu. — Zbó- | niaków. Powtarza się to na wszy- 


je zerwali szyny i doprowadzi 
pociąg do wykolejenia. Po tym 
wskoczyli do wagonów, zastrze- 


lih nieliczną eskonę wojskową, za 
wlekli podróżnych do pobliskiego 
lasu i poddali ich tam bardzo skru 
palatmej rewizji. Nieszczęśników 
zosiawiono w samej tytko bieliż- 
nie „a pewnemu panu, który się 
wzdragał przed oddaniem brylan- 
towych pierścieni, ucięte poprostu 
palce... 

Pan z Tientsimu miiimie, a panie 
z Austraki cgamia „błoga” zgra- 
za. Jak by to było pięknie, gdy- 
by teraz wdarło sig tu paru zuch 
wałych bandytów! Z czamym, 
zwinnym herszlem, marki „Gary 
Coaper" na czelej 

Zamiast tego rozlega się nagłe 
rozdzierałąca uszy wrzawa ł po- 
ciąg słaje. Czyżby się marzenia 
Australsk miały już spełnić? 

Pan z Tientsinu uspokaja nas. 

— Taki hałas usłyszą państwa 
na każdej stacji W Chinach nic 
się nie obywa bez hałasu i jeśli 
ktoś wsiada czy wysiada, to wie 
o tym cały pociąg. Toczą się 
dnsgotrwałe i wyczespujące per- 
traktacie z bagażowymi, odbywa 
się zakup prowłantów, pasażera. 
wie namyślają się, jaką nabyć ga- 
zetę i wiodą narady z gazeciarza- 
mi, boy'e kolejowi wtrącają awo- 
je trzy grosze, konduktor gwiżdże, 
maszynista pgwiżdże i policjanci 
głośno udzielają napomnień... 

Tak tu bywa. Co za grotesko- 
we widowiska na każdej stacjii 
Kto nie ma kamiennego snu, ien 
w ciągu nocy będzie ię raz pn 
raz zrywał. Ale przy tym idzie tu 
wszystko jak z płatka | znacznie 
bodaj teplej niż w Europie. Na- 
wet na zapadłej małej stacyjce 
uwijają się bagażowi z blaszany- 
mi numerami na czapkach. Przed 
przybyciem pociągu rozlega się 
dzwon i każdy ma czas na ukoń- 
czenie spacerów | ząkupów i we|- 
ście do pociągu. Dworoe kolejowe 
gą schludne, znacznie schludniej- 
sze, niż wiele europejskich dwor- 
tów, a kto lubi pieczone kusczela, 


przed siedmiu laty urządzono gło | temu włatują one wprost do ust, 


stkich stacjach: Chińczyk, siedzą- 
cy z niepdłączną miseczką w wa- 
gonie restauracyjnym, zrywa się 
nagłe i wybiega, aby po chwili 
wrócić z czysto upieczonym, chru- 
piącym kurczakiem. Kupił ga na 
peromie za 10 centów į podaje te- 
raz Kelnerowi, który go przekra- 
wa i układa na półmisku. Niechby 
kto w Europie pozwoli sobie na 
coś pedobnegol 

Za oknami szaleje burza pia- 
skowa, jest to już piasek z pusty- 
nl Gobi, który spowija wszystko 
brunatno-szarym całunem. W po- 
ciągu wię tego wcale nie dostrze- 
ga: gęsłe siatki na oknach nie 
przepuszczają kurzawy. Niesama- 
wite wrażenie sprawia tenaz nasz 
pociąg, przedzierający się przez 
tumany kurzu, przerażiwe wycie 
lokomotywy i zachwyt pań z Au- 
sirali, które wychyłają jeden 
cocktait po drugim. 

W drzwiach wagonu restaura- 
cyjnego ukazuje się poważny 
Chińczyk, którego służba wita 
głębokimi ukłonami. Za Chińczy- 
kiem idą dwte Sing-Song Girls'y, 
w pięknych szanghajskich stro- 
jach. Towarzystwo zajmuje jeden 
ze stolików i dostojny syn Państwa 
Środka każe podać szampana, Gra 
gramofon, a za oknami majaczą 
kontury karawany na wielbłądach. 
Przez chwilę zaledwłe widzimy 
paru zuchwale wyglądających 
brodaczy. 

Panie z Australil głęboko wzdy 
chają i z zachwytem przymykają 
oczy. To włąśnie pragnęfy zoba- 
czyć: Szanghaj-Express w holly- 
woodzkim szosie. Po powrocie do 
Australii zrobią Szanghaj-Ex- 
preszowi piękną reklame, opowla- 
dając na prawo i lewa, że droga 
z Szanghaju do Pekinu jest „fan- 
tastycznie niebezpieczna”, 

Qdyby bluro podróży Cook'a 
było mądre, to w przyszłości istot- 
nie zainscenizowałoby kiedyś po- 
zorny napad z hersztem bange 
tów, podobnym da Gary Cooper'a 
czy Clark Gable'a; hersztem, ma- 
Jącym wypielęgnowane paznokcie 
1 mówiącym nieskazitelną anglel- 
szczyzmą. 
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W'ydatki na zbrojenia — rozwój ciężkiego przemysłu 


(L) W dzisiejszych dramatycz- 
nych czasach sprawy gospodarcze 
zmieniły również swoje oblicze — 
dziś patrzymy na nie z punkin 
widzenia „polencjała zbrojnego” 
danego Państwa. Nie. w tym dziw- 
nego, jeśli uwzględnić, że powstał 


całkiem nowy typ gospodarki, któ. j 


rą nazwać można „gospodarką wo 
jenną" w czasie pokoju. 

I nic dziwnego, że właśnie obee- 
nie pada pytanie, czy i na ile ty- 
powy kraj tei gospodarki — „Trze 
cia“ Rzesza zdolna jest do prowa- 
dzenia długotrwałej wojny. 

Nie kusimy się o odpowiedź na 
ta pytanie. Pragniemy tylko czy- 
talnikom dać niejaka przekrój 
gospodarki „Trzeciej* Rzeszy. 


WYDATKI NA ZBROJENIA 


Według obliczenia angielskiego 
wydawnictwa „The Banker“ wy- 
datki budżelowe „Trzeciej“ Rze. 
szy wzrosły z 6,7 miliardów marek 
w 1932/83 na 18.8 miliardów w 
roku 1936/37. 

Jednocześnie wydatki na zhroje- 
nia wykazały wzrost z 1 miliarda 
na 12.6 miliardów, 

Ich udział w ogólnych wydat- 
kach budżetowych Rzeszy wyniósł 
14,9% w 1932/33, 67% w roku 
1937/38. 

-Przez 4 ostatnie lata, według 
teguż aamego obliczenie Rzesza 
wyłała na zbrojenia 31 miliardów 
merek. 


SPOSÓB FINANSOWANIA 
ZBROJEŃ 


Z jakiego źródła czerpie „Trze- 
cia* Rzesza środki na te cele. 
Prócz normalnych dochodów bu- 
dżetowych „Trzecia Rzesza zn. 
żytkowała jeszcze dość znaczne 
samy z pożyczek wewnętrznych, 
przeznaczonych na konsolidację 
długa krótkoterminowego oraz 
oszczędności na zasiłkach dla hez- 
robotnych. 
| Liczbowa przedstawia się to, 
jak następuje: 


pożyczki — 10.3 miliardów 

oszczędności na ubezpieczeniu 
od bezrabocia — 7.47 miliardów. 

Razem daje lo nicspełna 35 mi- 
liardów marek. Do tega dołączyć 
trzeba „weksle pracy”, pomysł „cu 
dotwórcy* dr. Śchachta, z których 
osiągnięto 12,6 miliszdów. 

Razem — 47 miliardów nowych 
śradków pieniężnych, z czego 31 
mikardów poświęcono na zbroje- 
nia, 


NACISK PODATKOWY 


Obciążenie podatkowe ludności 
wzrosła w „Trzeciej“ Rzeszy zna- 
czuje. Przy określeniu obciążenia 
w r. 1932—33 na 100, poziom ob- 
ciążenia w r. ub, wynosi 202,5. To 
obltezenie nie uwzględnia jednak 


KIERUNKI DZIAŁALNOŚCI 
PRZEMYSŁOWEJ. 

Dzisłałność przemysłu „Trze- 
ciej“ Rzeszy wykazuje wyraźny 
wzrast. Inną rzecz, że największy 
był wzrost w'r. 1934 w porówna- 
niu do r. 1934 (wynosił on 31.5%). 
W następnych latach wzrost pro- 
dukcji (z roku na rok) wynosił 
17,7%, 13,1%, 10%, oraz przez 
pizrwsze 6 miesięcy 1938 — 4,3%. 

Ten rozwój jest, jak wiemy. 
przede wszystkim wynikiem roz- 
woju produkcji ciężkiepa przemy- 
słu, związanego ze zbrojeniami. 
Przemysły konsumcyjne pozosta- 
ja wyraźnie w tyle. Tak więc prze- 
mysł ciężki w r. 1937 przekraczał 
a 28,1% produkcję z r. 1928, a 
pod koniec pierwszej połowy r. b. 
— 42%. Tymczasem w roku 


różnicy poziomów cen oraz różni- 
ry w rozmiarach dachodu społecz- 
nego. Przy wzięciu pod uwagę 
tych okoliczności okaże się, że w 
roku 1928 przy dochodzie społecz- 
nym 74,4 miliardów marck obcią- 
żenie podatkowe wyniosło 14,1 mi- 
liardów, t. j. 18,7%, a w r. 1937— 
przy dochodzie 68 miliardów ob- 


1937 przemysł lekki asiąznął za- 
ledwie przewzgę o 1,406, a w po- 
łowie r. b. pozostawał nawct w 
tyle wohec r. 1928 o 1,2%. 

Oto, jak w praktyce wygląda re- 
ulizacja s „armaty zamiast 
mesła*, 

W r. 1934 przemysł ciężki sta- 
nowił 83% produkcji przemysłu 


ciążenie podatkawe 18 miliardów 
stanowiła 26,5%. Wzrost obciąże- 
nis wynosi więc oknło 42%. a w; 
t. 1938 wyniósł on napewno 50%. 


j renrowy 


lekkieen, w r .1938 (Le półrocze). 
— 145! 

Jeszcze lepiej wyjaśni nam sy- 
tuscję następujscy słn=rnek pro- 
czerwiec 1938 wobec 


W końcu marca 1938 zadłużenie : roku 1928). 


“koasulidawane Rzeszy wynosiło 
15.450 milionów marek, da czego 
daliczyć trzeba ostatnią podwyżkę 
wewnętrzną — 1,6 miliarda oraz 
dług zagraniczny — 1,37 miliarda 
oraz dług płynny, nieskonsolido- 
wany 24 miliarda. 


Według źródeł oficjalnych za-| a; 


dłażenie Rzeszy wyniosłoby za- 
tem razem około 21 miliardów. 

To jeszcze nie jest wszystko Dn 
tego trzeba doliczyć „weksłe pra- 
cy“ na sume 12,5 miliarda, co da- 
je razem 33 miliardy. Według in- 
nych źródeł zadłużenie to wyno- 
si 48 — 53 miliardów marek. 

Nie trzeba chyba wyjaśniać, że 
obsługa tega długu jest bardzo 
kosztowna. Obciąża budżet Rze- 
szy corocznie na poważną sumę 


Wzrost dochodów budżetowych |3,6 miliarda, weding okliczeń bar- 


— 1692 miliardów; 


dza ostrożnych. 


WE Pm 


Osłatni pociąg z Pragi 


przed przerwaniam komunikacji kolejowej 


między Polską i 


[ag 


Wśród książek 


C. K. RAMUZ. „Pastwisko na 
Derhorence", Przekład Stefana Flu 
kowskięgo. Warszawa, J. Mortko- 
wirz, 1939, Str. 224. 

, „Pastwiska na Derborence“ jest 
Jjteracką, transpozycją. auientycz- 
nego zdarzenia; Kamienna lawi- 
na — jak notują kroniki szwajcar- 
skiego kraju Vaud (Wo), stęczyw= 
szy się z górskiego szczytu, zasy- 
pała rumoawiskiem szałasy paste- 
rzy; zgińęli wszyscy, ludzie i zwc- 
rzęta; jednemu tylko, po sześcu 
tygodniach, udało się wyjść z: ka- 
miernego grobu i powrócić do 
świata żywych, którzy zresztą w 
pierwszej chwili traktują cudem 0- 
calonego, jak widmo i upiora. 

Ten inolyw katasiroly porskiej. 
wzięty na warsztat świetnego pi- 
Sarza, ` rozszerzony | poglębiony 
zosiał do granie: ogólnaludzkiego 
symbolu: nad posępnym zwalis- 
kiem skalnym odłamków, niosą- 
cycli Śmierć i zniszczenie, wscho- 
dzi przecież wiumłalnie slońce no- 
wego życia į zwycięskiej miłości, 
która łamie wszelkie przeszkody. 


Czechosłowacją 


Ocalony pasterz, Antoni Pont, po 
kilkutygodniowym pobycie w labi- 
ryniach olbrzymiego rumowiska, 
powraca do świała w oszołoimie- 
nu i półprzytomności, spowadowa 


nych diugoirwalą męką. Dręczony 
myślą u losie swego towarzysza, 
nad którym zamknęły się już nie- 
odwo!alnie podwoje śmierci, Anto- 
nl — mimo wszystko — chce śpie- 
szyć mu z pomocą, narażając się 
na pewną i bezpłodną zgubę. Ale 
tu występuje na plan pierwszy 
młoda żona pasterza — Teresa, 
która, dziecko jego mając w tanie 
z hero'cznym poświecen'em broni 
męża przed zagladą, w iim:ę swe- 
go szczęścia i swnjej milości, w 
im'ę wspólnego obowiazku wobeć 
czlowieka, mającego sę narodzi 

Te egzotyczną dla nas, mięsz- 
kańców nizin, historię  przystroił 
Ramuz w barwy i blaski poezji, 
dla każdego dostępnej i głęboko 
wzruszającej. Świetny, choc mało 
w Polsce znany, pisarz szwajcar- 
ski jest prawdziwym mistrzem, 


przemysł włók. — 12% 
węglowy + 209% 
tnetale kolorowe + 335% 
Żelazo + 46,6% 
samochody +105.6% 


Ten obraz gospoderki „Trze- 
ciej” Rzeszy jest zupełnie wyraž- 
z: jest — —to realizacja hasła: 
„wszystko dla zbrojeń!“ 


6 i pół milio Ifabetów 


Pisaliśmy już parokrotnie a 
klęsce analfabetyzmu w Polsce. 
Najgorsza, iż zachodzi wielkie 
prawdopodobieństwo, że analia- 
betyzm ROŚNIE. Rośnie, ba ma- 
sa analfabetów składa. się z kil- 
ku kategoryj: 1) ze starych anal- 
fabetów, którzy w ogóle w szkule 
nie byli; 2) z młodych, którzy da 
szkoły nie trafili, bo szkół zbyt 
mało; 3) (kztegorią najciekaw- 
sza) z tych, którzy byli w szkole, 
ale uczyli się nie dugo — I wpa- 
dli w POWROTNY analfabetyzm 

Zjawisko analfabetyzmu w Pol- 
sce jest stosunkowo malo zbada- 
ne. Z ciekawością tedy bierzemy 
do ręki. wydrwnictwo „Zagadnie- 
nie likwidacji analiahetyzmu w 
Polsce“. Wydał ię broszurę 
„OZON“; ale cóż — i „OZON“ 
może wydać coś pożytecznego. 
Jesteśmy łudzie bezstronni. Po- 
mysły o monopolistycznym kie- 
rowaniu kulturą są Śmieszne i 
niedorzeczne, ałe zastanowienie 
się nad kwestią analfabetyzmu 
jest pożyleczne. Cieknwe jest 
zwlaszcza samo zestawienie ma- 
teriałów — tablice i wykresy. 

lu jest w Pałsce analfabetów? 
Wydawca oblicza, 
analf. betów było 6,3 miliona; je- 
Sli do tego dodamy 177 tys. dzie- 
ci w wieku 7 — 9 lat (nie obję- 
tych szkołą). otrzymamy 6 1 PÓŁ 
MILIONA ANALFABETÓW. Cy- 
fra niezmiernie poważna. Auio- 
rzy broszury mówią a niej z wiel- 
ką trosk: 


Jak się dzieli ta masa — na 


wieś i miasto? Tablice padać |: 


nimią to bardzo szczegółowo. Cha 
rakteryzują wprav ie rak 1931, 


Nie dotrzymana obietnica 


Jednym z naczelnych haseł hitle 
ryzmu, po zdobyciu władzy, byłu, 
że kobieła niemiecka ma wrócić 
do rodziny i do ogniska domowe- 
go. Wciągnięcie kobiety do pracy 
zarobkowej — pisana i wołano 
wówczas — było dzielem zapowie 
trzonych marksistów i przeklętych 
demokratów. 

Ale oto w Nr. 411 „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" czytamy na- 
stepującą uwagę: 

„Od roku 1933 liczba zatrudnio- 
nych mężczyzn wzrosła o 6%, a 


Młodzież ludowa 


W organie Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“ znajdujemy sym 
patyczny artykuł, opisu'acy Zlot 
Młodzieży w Warszawie: 

„Dla nas wiciarzy zlot młodzie- 
ży PPS. ma specjalne znaczenie. 

Oto mamy świadomość, że w 


miastach jest silny ruch młodzie- | bał się „G'osawi Narodu", który 
ży robotniczej wychowujący się w | gniewa się na „wiciarzy”, że „ule- 
demokracji. Że nad kołtuństwem | gają" ponać wplywom socjalisty- 
endecji i elitaryzmu aenerowców | cznym. 
góruje prąd ludzi pracy, zmierza- | ną „Głos 
dacych do równości, sprawiedliwo- | celu rozbíjanie porozu! 
ści 1 wolności społecznej i gospo- | dzy PPS, i 


darczej. że wśród młodzieży FPS. 
jest  rzeteme zrozumienie dla 
spraw chłepa, dla samodzielnego 


tycznego nastroju środkami pros- 
tymi i oszczędnymi, a poetycką 
płastykę opisu, który ma w sobie 
malazskie niemal 


liczba zatrudnionych kobiet a 16%. 
Wymagania pełnego zatrudnienia 
oraz konsekwencje, wynikające 
braku roboiników, okazały się sil- 
niejsze od populacyjno - politycz- 
nego idealu wycofania kobiety ze 
świata zarobkowego i zwrócenia 
jej rodzinie i gospadarstwu domo- 
wemu". 

A więc jeszcze jedna niedoirzy- 
mana obietnica, dana narodowi 
niemieckiemu! Ba, liczba kabiet 
pracujących bardziej procentowo 
wzrosła od liczby mężczyzn. 


0 młodzieży PPS 


i świadomege swych dróg ruchu 
wiciowegu, który w swych dąże- 
niach mimo różnie programo- 
wych, spotyka w młodzieży P.P.S. 
sprzymierzeńca na wspólnym, bra 
tnim adzlnku o demokrację". 

Artykuł ten cczywista nie podo- 


ludowcam 
zbyt dobrze znana, by warto było 
a niej pisac. 


jąc swoje stany i adczucia, reje- 
strując rodzące się wśród podnieb- 
nych niebezpieczeństw myśli i pa- 


walory światla, | głądy. Druga część pamiętnika, 


koloru i perspekiywy. Bardzo do- | poświęcona Sslużbie lotniczej w 
brze się stało, że piękne opowia- | Chinach, zawiera dużo bystrych 


danie Ramuz'4 przyswajona litera: | spostrzeżeń i poważnych 
że trudne dzieło | syj, szczególnie aktualnych na tle 


tucze polskiej i 


reflek- 


przekładu dostało się w rere umie- | wojny japońsko = chińskiej, której 
jętne, które nie uszczuphły i nie | dziś jesteśmy dalekimi świadkami. 


nadwątliły wartości 


oryginalu. 


wysokich 


++ 
Z pośród powieści lżejszego ty- 
pu wydanych ostatnio, wymienię 


CECIL LEWIS. „Pod szczęśli- | tu popularnego już w Polsce P, G. 


wym znakie: 


“. Tłumaczył dr. J. P. | Wodehouse'a— „Pod gazem” Wyd. 


Zajączkowski. Warszawa, „Rój”,| „Rój” „str, 320], oraz L. Bus:Feke- 


1938. Str. 352. 
Jest to interesująco i żywo napi- 


tego — „Z mitości niedostatecz- 
nie“ (Wyd. „Rój”, str. 292). Ame- 


sany pamiętnik angielskiego totni- | rykańskie powieści Wodehause'a i 
ka, Który. mając lat 17, otrzyma! | mają w sobie dużo humoru, wer- tyną 1 znajomością rzeczy. Znacz- 
szarżę oficerską, przebył okres] wy pisarskiej i zręczności kompo-:nie wyższą rangę wypada przy- 


1915 — 1918 na zachndnim fron- | zycyjnej. Bus-Fekete, pisarz wę- znać powieści 
a nasiępnie przez | gierski, jest autorem szeregu ko- p. t „Cressy" („Rój”. str. 276), 


cie wojennym. 


że w r. 1937" 


* podstawie wniosla obrona poda- 


ale od tego czasu majo się zmie- 
nito, niestety. W r. 1931 w mias- 
tach było 850 tys., a po wsiach 4,6 
milionów. Terytorialnie gówna 
masa analfchelów przypada NA 
WSCHÓD. Tak z tej ogólnej cy- 
fry 5%, miliona analiabetów na 
łyńskie przypa- 
Bierzemy ogólną 


dło aż 720 tys, 
cyfrę (dla r. 1931) 514 mil., bo 


oddzielnie policzona wówczas 1 
milion, jako „pół-analfabetów". 


Najgorsze — że szkoły, nie 0- 


bejmując wszystkich dzieci lub 
dając im (często) tylka parolet- 
nią naukę, walczą z analfabe- 


tyzmem w sposób niedostateczny. 
Cytowane wydawnictwo otwar- 
cie powiada: w „okresie ostit- 
nich kilku łat frekwencja w szko- 
łach powszechnych z roku na rok 


fikcją — a amslfabetyzm i pół- 
analfabetyzm WZRASTAŁ" (str. 
6). Przypominamy tu grożną cy- 
frę z badań M. Falskiego, — że 
z górą 50% UCZNIÓW (1) szkoł 
kończy swą naukę po 4 latah 
nauki. Stąd wlaśnie fala powrot- 
nego analfabetyzmu. 

Autorzy wymieniają cały sze- 
reg środków zaradczych: rozsze= 
rzenie sieci szkolnej, kursa do- 
kszta!łcające i t. d. 

W każdym razie 
bardzo poważna! Analfabetyzm 
raczej wzrasta! Wiąże się to z 
całą przysz%ością Polski, — na- 
wet z jej silą obronną. 

W warunkach demokracji walka 
z analfabetyzmem nabierze szcze- 
gólnej sily. Demokra:ja i oświala 
są ściśle ze sobą związane. 


sytuacja jest 


malala, ramy obowiązku szkolne- 
go kurczyiy się, przymus szkolny | 
stawał się w znacznym stopniu 


| 

Dowiadujemy się, że badanie le 
karskie tow. dr. Bol. Drobnera, 
przebywającego, jak wiadomo, w 
więzieniu, już się odbyło, Badało 
go dwóch lekarzy: docent U. | 
Dr. Feliks Siedlecki 1 lekarz wię- 
zienny dr Kaszycki. Świadectwo 
lekarski2 wystawione przez docen 
ta Siedleckiego opiewa, że stwier- 
dzana przewlekłe zwyrodnienie 
mięśnia screowego, że pacjent, 
skarży się na duszność, bóle ko- 
lo serca i osłabienie". Pa ba- 
daniu orzekł docent Siedlecki, że 
wobec pogorszenia stanu pacjen- 
ta „koni e jest przeprowadze- 
nie leczenia i prośba badanego o 
udzielerie mu przerwy kilku mie- 
sięcznej w odbyciu kary zasługu- 
je na uwzględnienie". — Na tej 


nie o uchylenie aresztu tymczasi 
wego, powoiując sie na ki 
stan zdrowia, wiek oskarżonego. 
który liczy lat 56, na okoliczność 
że oskarżony odcierpiał już 19-cie 


PRZY, PRZ 


K. CZAPIŃSKI. 


| Sprawa tow. Drobnera 


miesięcy z orzeczonej kary 3-ch 
lat, a wkońcu zaaliarawała obro- 
na kaucję w wysokości żądanej 
przez Sąd, — Musimy dodać, że 
wedle otreymanych przez nas zu- 
pelnie pewnych informacji, stan 
dr. Bolesiawa Drobnera budzi wiel 
ki niepokój u jego rodziny : przy- 
iaciół. Przy dym stanie rzeczy 
oczekiwano powszechnie, że poda 
nie będzie uwzględnione. Lawia- 
dujemy się jednak, że Sąd prośbę 
obrony załatwił odmownie. 


EZIEBIENI 
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' trzeba podwójny debiut polskiego 
aulora Tadeusza Kosietkiego, któ- 
ry pod pseudonimem Krystyn T. 
Wand wydał jednocześnie dwie 
powieści: „Krwawy Szlak pogra- 
nicza" (J. Przeworski, str. 3881 i 
„żŻójtodziób* („Rój”, str. 304). 
W obrębie sobie wyznaczonym p. 
Kosiecki, zwłaszcza jak na debiu- 
tanta, porusza się żywo i swobod- 
nie, wykazując realne kwalifikacje 
pisarza, który potraf: zająć i zain- 
teresować poszukującego sensacy| 
nej lektury czytelnika. 

G. ©. BAXTERA — „Trup w 
pustyni“ („Rój”, str. 304] i H. 
OvENA — „Syn Ziemi” |, 
str. 260)—ta również pawi a 
wanturnicze, napisane z dużą ru 


BRET HARTE'A 


czas dłuższy pełnił funkcje instruk- | medyj, grywanych z powodzeniem która choć teinatem pokrewna wy- 


tota lolniczega w Chinach. Należy | w Warszawie i na innych scenach żej 


wymien'onym _ powieściom 


podkreśhć, że Lewis nie ogranicza | polskich; powieść „Z miłości nie- Baxtera itp., różni się przecież oń 
się do samego tylko opisu swych | dostatecznie", dzieje trzech zawie- | nich pewnym polorem literackim, 


niezliczonych przygód i doświad- | dzionych serc dziewczęcych, 


ma 


czeń wojennych, lecz wszysikim| również swą wersję sceniczną. 


tym przeżyciom daje ciekawe o- 


umiarem i czysjaścią tendencyj 


| Bret Harte, 


Polska straż graniczna nad Olzą 


"| Ransonie'a, 


nieżyjący już od lat 
W dziale powieści awanturniczej| trzydziestu z górą, uważany jest 
gdy chodzi o kondensację drama- | świetłenie psychologiczne, analizu- | (z Dalekiego Zachodu) zanotować | za mistrza powieści „z puszcz | 


4 


preryj amerykańskich“, na ktê- 
ryn wzorują się niejednokrotnie 
Jack London i nm. 

„Jaskółki i Amazonki" ARTHU- 
RA RANSUMEA („Rój”, str. 352] 
są doskonałą lekturą dla dzieci | 
młodzieży, Prócz ciekawej fabuły, 
(„wyprawy” żagiówką na wielkim 
jeziorze, odkrycie „bezludnej“ wy- 
spy itp.], młodzi czytelnicy znaje 
dą tu wiele rozumnych, zręcznia 
w tok akcj, wplecionych wskazań 
natury moralnej, obok których 
przeszliby może obojętnie w in- 
nych okol:cznościach i warunkach, 
Miła i pożyteczna jest ta książka 
jedna z tych, które 
zbogacają wyochrażnię, kształcą U 
,myst i charakier, me nużąc i me 
nudząc. 1 tylko jedna budzi się 
telleksja o gorzkawym posmaku: 
jakiż to procent dzieci w Anglii 
i wogóle w Europie cieszy się tak 
rozkosznym i beztroskim dzieciń- 
stwem, jak mali bohaterowie książ 
ki o „Jaskólkach i Amazonkach*? 
Rysunki CliMorda Wehba są ozda- 
bą i urozmaiceniem wielce zaj- 
mującego opowiadania, 


| BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


= strzeż się naśladownictw / 


Miliony kobiet na catym świecie używają mydła Palma- 
liva da poanie ja swej urody, 

Naślat zawistni o nasze powodzenie, sprzedają swoj 
wyrób w opakowaniu łudząco Nira Van a AGA Palmojiye, 
Umieszezają nazwę, która brzmi podobnia do Palmolive. 
Spekulują ne marca Palmolive, nia będąc w stanie dać 


Pogorszenie sytuacji gospodarczej 


Znaczny spadek produkcji wej nakże o 20301 osób wlęcej niż w 
włoskim przemyśle tekstylnym,| końcu lipca 1937 r. Spadek liczby 
który trwa już od czerwca r. b.| zatrudnienia w lipcu r. b. w stosun 
spowodował ogólny spadek stanu | ku do miesiąca poprzedniego wy- 
zatrudnienia w całym przemyśle | nosi przeto 2,5%. 

(włoskim. W końcu lipca w 8.142] Zauważyć należy, że w cyfrze 
przedsiębiorsi wach przemysła-| 27.400 osób a które zmniejszyło 
wych, które złożyły sprawozdanie | się zatrudnienie w lipcu r. b., 
o stanie zatrudnienia, pracowało| 17.000 przypada na zmniejszenie 
1 089.445 osób, czyli o 26.4400 o- | stanu zatrudnienia w przemyśle 
sób male] niż w czerwcu rb., jed | tekstylnym. 


URODA TWA 
JEST W NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWIE 


jakości Palmolive. Nie daj się wprowadzić w bląd. Ządaj 


mydła Palmoliva, 
z czarną opaską i 


Sprawy wyborcze 


przez 5 godzin do dnia 18 pańówew= 
nika wiącznie. 


apakowan: w ziałony papier krepowy 
jaw lotym toń Palmolive. 


ijp Wiadomo, że Paderewski nie jliła nam spędzić chociaż trzy 
należy do entuzjastów muzyki |kwadranse z muzyką Paderew- 
skiego. 


Do dnia 1-go października w myśl 


Choroba Kalinina 


Przewodniczący Rady Najwyż- |nin cłeszy się pewną popularno- 
szej ZSSR. Kalinin, ciężko zanie- | ścią. 


mógł. Stan jego zdrowia wzbu- 


Wszystkie dekrety i rozporzą- 


dza na Kremlu poważny niepokój, | dzenia prezydium Rady Najwyż. 
gdyż wśród kilku pozostałych | szej podpisywane są przez zastęp- 


przy życiu starych przywódców ców Kalinina. 


Przy łożu chorego 


partli bolszewickiej, jedynie Kali. stale czuwają lekarze. (ATE). 


Trybuna! bezpieczeństwa naro- 
dowego w Rio de Janeiro wydal 
wyrok w procesje przywódców 
ruchu Integralistêw w maju r. b. 


Czytajcia prasę 
Socjalistyczną 


ZE 
E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


MTOR MIECHOW 
CHACOWIA — MEA 
W nadchodzącą niedziele w Kre- 
Mowie odbędzie się mecz ligowy Cra 
cova — Wisła, zwany derbami pił- 
karakimi Krakowa. Dotychczas klu- 


razy 
la Wisla, Stosunek bramek 118:104 
dla Craeovii, W mistrzostwach ligo 
wych ogółem na 18 meczów, Cra- 
cavia wygrala 8,3 ag zremisowała 


MAGISTRAT KATOWICKI 
PRZEJĄŁ SZTUCZNE 
LODOWISKO, 

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej Miasta Katowic zapadł 
uchwala przyjmująca Sztuczny Tor 


dwóch lat, a teraz dopiero została 
otsatecznia załatwioną. 

Magistrat w związku z objęciem 
toru przyjął na siebie pewne dhugi 
„/Torkatu”, Trzeba jednak zazna- 


Trybunał uniewinnił gen. Flores 
da Cunha, b. gubernatora stanu 
Rio Grande do Sul, Gen. Castro i 
kpt. Cockrane, b. komendanta es- 
kadry todzł podwodnych. Nato- 
miast dr. Belimro Laverde i Bar- 
bosa Lima zostali skazani na 8 lat 
więzienia każdy. (PAT). 


wódzki zrezygnował ze swych pre- 
tensyj wynoszących 160 tysięcy zło- 
tych. 


LEKKOATLETYKA 


TRZY REKORDY SWIATA 
W BYDGOSZCZY. 

W środę odbyły się w Bydgoszczy 
wielkie zawody lekkoatletyczne Z 
udziałem czołowych — leRkoatletek 
Polaki z Walasiewiczówną na czele. 
Na tych zawodach pobito rekord 
Śwłata w sztafecie 4x200 mtr., po- 
za tym Waluslewiczówna wyrówna- 
la rekordy swiata na 50 1 100 yar- 
dów. 

Na BO 1 100 yardów Walasiewi- 
czówna osiągnęła wyniki 6,4 t 11 
sek. Nesza zawodniczka bległa pod 
wiatr, by wynik nie uległ zakwe- 
stlonowaniu. 

W sztafecie biegły  Książkiewi- 
czówna, Gawrońska, Kałużyna i Wa 
lasiewiczówna. Sztateta ta uzyskała 
czas 1:4,1. poprawiając rekord świa- 
la o 15 zek. 

Z pozostałych wyników, uzyska- 
nych w ramach tych zawodów, wy- 
mienić warto wynik 1,42, Uzyskany 
w skoku w zwyż przez mlodego za- 


klewicza oraz 


czyć, że cała transakcja doszła jęz bydgoskiej Poloni Boraj- 


skutku tylka dzięki temu, że najpa- 


wynik  Duneckiega, 


ważniejszy wierzyciel, urząd woje- który uzyskał czas 10,9 na 100 mtr. 


cy 
kamisyi wyborczych do Sejmu, po 
wołują przewodniczących zebrań ob- 
wodowych oraz ich zastępców. 


W clągu tych ośmiu dni, każdy prze radio. A jednak dał się na- 
obywatel, mający prawo wybierania | m.wić na koncert w studio w Lo- 
da Sejmu, może przeglądać wspom- | zannie, Wielce pamyślna transmi- | wyłącznie dla siebie. Liczne rze- 

sja na Polskę i Amerykę pomme sze słuchaczów, których — jak 


spisy, robiąc z nich wyciągi 


Na podstawie ordynacji wyborczej | oraz wnosić reklamacje. 


do Sejmu, władze administracji ogół 
nej 1 przełożeni gmin, powołują do 
dnła 3 października członków obwo 
dowych ki wyborczych 

ich zastę 


"Tegoż «nia upływa termin ukoń- | 


czenie wyborów do zgromaczeń 
kręgowych oraz zgłaszanie delega- 
tów do zgromadzeń okręgowych 
przez wyborców. 

Każdy obywatel, mający prawo 
wybierania do Sejmu, będzie wciąg- 
nięty na podslawie przepisów art. 
11 ordynacji wyborczej do spim wy 
barców w oLwodzie, w którym za- 
mieszkiwał w przededniuu zarządze 
nia wyhorów. 

Do dnia 3 pażdziernika b. r. prze- 
łożeni gmin nukończą sporządzanie 
spisów wyborców do Sejmu. 

Do dnia 4 października przelożeni 
gmin przeslą spisy wyborców prze- 
wodniczących obwodowych 1 okręga 
wych komisyj wyborczych 6 paż- 
dziernika, przewodniczący abwodo- 
wych komisyj wyborczych wyłożą 
do publicznego przeglądu apisu wy- 


| okazało, Jerzy Qchałski, 


Barbarzyństwo 


Zabójstwo Żyda 


Onegdaj przed południem gru- 
pa wyrostków z pod znaku endec- 
kiego, idąc ulicami Krakowa, 
zaczepiała przechodniów żydow- 
skich, obrzucając ich obelgami i 
zrywając im kapelusze. Na ul. Wie 
iopole awanturnicy napadli na 
przechodzącego Mojżesza Herzi- 
ga Jeden z nich — jak się później 
uczeń 2 
kiasy liceum Įm. Hoene - Wrań- 
skiego, zadał Herzigowi clos no- 
żem w głowę. Herzig upadł na 
chodnik. W stanie nieprzytomnym 
ocwlezlono ga do szpitala, gdzie 


borców do Sejmu. spisy te neda wyj na drugl dzień zmarł. 


łożone w biurach obwodowych ko- 
misji codziennie od 6 PANI 


SPORTY WODNE 


OS1ALECZNA PUNETACJA 
KLUBÓW  WIOSLARSKICH. 
Po zakończeniu sezonu wioślar- 
skiego zarząd Pol. Tow. Wioślar- 
skich ogłosił tabele punktacyjną na 
rok 1938. Na czele znajduje się Ko- 


Po napadzie napastnicy rzucili 


| 


Się do ucleczki. Przechodzący wów 
czas Leon Zdybalski ustłowal za- 
trzymać Ochalskiego jednakże ten 
wyrwał się z rąk Zdyhalskiega, po 
raniwszy go uprzednio nożem Do 
piero policja ujęła zabójcę. W to: 
ku dochodzeń zatrzymana jeszcze 
dwóch osobników, jaka padejrza- 
nych o ndział w napadach. 
Opisany wypadek musj każdego 
przejąć grozą. W biały dzień za- 
mordowano człowieka tylko ża to, 
że był żydem. Ota plon nieprze- 
bierającej w środkach propagan- 
dy antysemickiej, Najwyższy czas 
położyć kres barbarzyństwu. 


Kronika kaliska 


ODDZIAŁ KALISZ, STRZELECKA 3 


Manifestacja przyjaźni 
chłopsko-robotniczej 
W ubiegłą niedzielę staraniem 
Powiatowcgo Zarządu Zw. Mładz. 
Wiejskiej „WICI* w Kaliszu od- 


iejowy Klub Wloślaraki Bydgoszcz | pyły się we wsi Sulisławice pod 


4465 pkt. przed AZS Poznań 3435 
pkt, Graudenzer RV Gi 

262.5 pkt, AZS Warszawa 231 pkt, 
Warszawaliem Tow, Wioślarskiem 
220 pkt. 

Z klubów warszawskich Oficerski 
Yacht Klub jest na 17-ym miejscu, 
Syrena na dym, 2w. Administr. 
Wojskowej na Żl-ym, Wisła na 
22-im, PPW na 40-ym, Rodzina 


|Urzędnicza na <l-ym, a MPW na 


43-1m. 


MIĘDZYUKRĘGOWE _ MISTRZO- 
STWA KAJAKOWE POLSKI. 
Na jezlorze Rogozińalam odbyły 

się międzyokręgowe mistrzostwa 
kajkowe Polski. Faworyt regat, So- 
bieraj, doznał w czasie blegu zerwa 
nia ścięgna barkowego 1 zrezygno- 
wał z walki. 

Na starcie zabrakło zawodników 
warszawskich. W punktacji druży- 
nowej zwyciężył okręg pomor:ki 
przed poznańskim, krakowskim 1 ślą 


skim, 


CO 2-- SZOFER--— PRYLIŃSKIEG 


P. G. WODEHOUSE 
| sinaia DWORZ 


przelażyła 


śnie miał 


rzą koloru popiołu. 

będzie slał twardo. 
Bulpitt stał twarda. 
— Nie zrobi pan nic podobnego — powiedział su- 

rowo. — Czy pan nie potrafi nic innego... 


Szkoła Samochodowa 
WARSZAWA 
JEROŻGLIMSKA 27 


Osiąśnięty został punkt kulminacyjny — i teraz wła 
Czekał z twa- 


się rozstrzygnąć jega los, 
Czy Bulpitt ustąpi? 


Kaliszem tradycyjne urotzystości 
„Dożynek“. 

Na zaproszenie gospodarzy u 
dział w dożynkach wzięła mło- 
dzież robotnicza, zorganizowana 
« Kole Młodzieży P. P- 5. w Ka- 
iszu. która złożyła w darze mło 
dzieży chłopekiej kosę z odpowie- 
dnią adnotacją, oraz wykonała kil 
ka zbiorowych deklamacji. 

Przedstawicieli młodzieży robot 
niczej przyjęto rzęsistymi oklaska 
mi i okrzykami an rzecz zbliżenia 
shłopsko - robotniczego. 

Z produkcji gospodarzy na pod- 
kreślenie zasługują inscenizacje 
» wykonaniu zespołu młodzieży 
„Wiciowej* z Sulisławic, pod kie- 
rowmctwem ob. Karpały. 

Przemówienie okolicznościowe 
«zgłosił przedstawiciel Zarządu 
wojewódzkiego w Łodzi, ob. Bal- 
cerzak. 

Na zakończenie wznoszono œ 
kreyki na cześć Str. Ludowego, 


Czy tez 


Pan, kto- 


P. P. Są, „Wici“ i młodzieży ro- 


botniczej. 


Uroczystości te pozostawiły na |zakończył swój recital, 


uczestnikach niezatarie wrażenie. 


Wielki pianista grał jakgdyby 


słusznie zauważył „speaker — nie. 
mogłaby pomieścić żadna, naj- 
większa nawet sala koncertowa, 
współodczuwały s nim niewi- 
dzialne, a jednak obecne. 

To, co słyszeliśmy, było w każ. 
dym szczególe piękne. Nie przy- 
śpieszane, jak u młodszych wspól- 
czesnych pianistów, spokojne tem- 
po ballady Chopina, zdumiewają: 
ca równowaga artystyczna mazur- 
ka, walca, wymowa lewej ręki w 
wariacjach Haydna i w rondzie 
Mozarta, subtelność każdego vi- 
tartandz {zwolnienia tempa) nie. 
skazitelna  ścisłaść rytmiczna, 
śpiewność — ia główne cachy o- 
becnej, wciąż jeszcze młodzień: 
czej sztuki Paderewskiego. 

Uparte „szkiełko i oko“ kryty- 
ka zapyta może, dlaczego z utwo- 
rów Liszta wybrał artysta trans- 
krypcję a Trystana i Isoldy, któ- 
ra bardzo traci na porównaniu z 
orkiestrą, albo dlaczego w kanty- 
lenie lewa ręka wyprzedza cza. 
sem prewę — odrzucimy jednak 
chętnie te  pedantyczne uwagi. 
Wrażenie zostaje silne i jednoli. 
te, jak natchnienie twórcze Schu- 
berta w jego „Momencie mizycz: 
nym“ As-dur. którym Paderewski 


E. O. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 1 października 
WARSZAWA 1: 8.15 Pieań. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Toruńska. 8.00 
Audycja dla szkół, 11.00 „Spiewaj- 
my  piosunki” 11.25 Czajkowski 
(piytyj. 42.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 15.16 „Dzień urodzin 
infantki" — słuchowisko wg. Oaka- 
++ Wildea. 15.45 Wiad. gospod. 
1600 Ork. Wilenska. 18.45 „Nicolo 
Paganini" — telieton. 17,00 Kapela 
ludowa, 18.00 'Tranam. inauguracji 
* Tygodnia Propagandy Budowy 
Szkół Powszechnych. 18.45 „Józef 
Korzeniowski” w 75-tą rocznicę zgo 
nu). 19.00 Pieśni w wyk. Ady Wi- 
tawskiej - Kamińskiej. 19.20 Repar- 
taż z IX Zjazau Fizyków Polskich 
* Wilnie. 19.30 Zygmunt Noskow- 
Eki: Powrót — suita Krakowiaków, 
7x00 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 20.45 Dziennik i pog. 21.00 Bez 
pieczeństwo przy rulockach — pog. 
2110 Muz. tan. 2150 Wlad, sporto- 
we. 22.00 „Godzina niespodzianek" 
— aud. konkursowa. 23.00 Datatni 
dziennik. 
WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 


raźna, gdyż wzburzenie zamąciło precyzję jego dyk 
cji, ale Adrian zrozumiał go o tyle, aby wiedzieć, 
że to właśnie zamierzał uczynić; to też Adrian nad 
słuchiwał z niepokojem, jaką propozycję wysun e 
z kolei jego zbawca, 

Nie potrzebował się lękać. 
całkowicie na wysokości zadania. 


Pan Bulpitt stanął 


— O, dzień dobry, jego lordowska mości Piękny 
dzień. 

Ale uprzejmość ta nie podziałała wcale na sir 
Buckstone a Abbotta. 

— Wszystko jedno, jaki jest dzień — i niech mnie 
pan nie nazywa: jego lordowska mości. Jestem ba- 
ronetem, 

— Czy baronet to nie lord? 

— Nie, 

Zawiłości brytyjskiego systemu tytułów rodowych 
zdawały się interesować wielce tajemniczego osob- 
nika, który nazywał się Bulpitt. Gdy następnie prze- 
mówił, w głosie jego zabrzmiała szczera żądza wie- 
dzy. 

— Co za różnica? 

Pytanie to podziałało, jak środek pobudzający. 

— Niech pan słucha, przeklęty Bulpit'cie — wrzas- 
nal sir Buckstone — nie przyszedłem tu po to, aby 
Pana uczyć o różnicy w tytułach. Gdzie jest Peake? 

— Gdzieś tutaj, 

— Proszę mi go dać. 

— Po co? 

— Mam zamiar zbić ga na kwaśne jabłko. 

Adriana ogarnęło znowu nieprzyjemne uczucie, iż 
pozbawiony był kości, — nczucia tego doznał już 
przed tym w ogrodzie gospody „Pod Gęsią i Gąsfo- 
rem". Jase było, że nadszedł decydujący moment. 


ry jest baronetem? Baroneci — dodał slusznie — 
powinni świecić przykładem, a nie myśleć o zbicia 
na kwaśne jabłko młodzieńców, którzy nie mogą na 
to nie poradzić, że się zakochali. Mogą, co? 

Wyrzut był tego rodzaju, że uspokoiłby nawet naj- 
bardziej zatwardzialego posiadacza tytułu rodowe- 
go, — ale w tym wypadku zdawał się on tylko po- 
tęgować niezadowolenie sir Buckstane'a. Głos ba- 
roneta podniósł się. 

— Niech pan przestanie bredzić, panie Bulpftt. 
I — kontynuował z nagłym przypływem gwałtow- 
ności — niech pan położy kładkę na miejsce. 

Wyraz: „kładka” wydał się Adrianowi z początku 
nieco tsanniczy. Po tym jednak przypomniał s0- 
bie o kawałku deski, łączącej „Mignonette” z wy- 
brzeżem — i zrozumiał. Zachwycający Bulpitt — 
kimkolwiek był ten człowiek — działając z pomy- 
sławością, która przynosiła mu tylko zaszczyty, naj- 
widoczniej dokonał czynu, odpowiadającego w in- 
nych okolicznościach podniesieniu mostu zwodzo- 
nego. 

Że tak było w istocie, stało się jasne po jego na-i 
stępnych słowach, które wypowiedziane zostały to- 
nem nienaturalnie spółkojnym. 

— No, jeżeli chce go pan dostać, musi pan sko- 
czyć, 

Odpowiedź sir Buckstone'a nie była zupełnie wy- 


— Jeżeli pan to zrobi, dam panu w głowę. 

— (o? 

— Dam panu w głowę tym krzesłem. 

— Nie zrobi pan tego. 

— Zrobię. 

— Niech pan tylko spróbuje dać mi w głowę krze- 
słem, to zaskarżę pana o napaść, 

— Niech pan tylko spróbuje skoczyć na mój sta- 
tek, to każę pana zaaresztować za włamanie, 

Po tej uwadze nastąpiło milczenie. Zdawało się, 
że sir Buckstone stracił na chwilę dech w piersiach. 

— O czym że pan, do diabła mówi? — zapytał 
w końcu. 

— Znam prawo. Statek jest tym samym, co dom 
Jeżeli człowiek pakuje się przemocą na statek, jesi 
włamywaczem. s 

— Nie słyszałem jeszcze nigdy podobnych non 
sensów. To mój statek. 

— Nic podobnego. To mój statek. Ja jestem loka- 
torem, Niech więc pan uważa. Jeden skok — i rzu 
cam krzesłem. 

Pojedynek dwuch silnych umysłów dobiegł kresu 
Sir Buckstone Abbott był lwem, posiadającym od 
wagę fizyczną — i napewno nie strach przed krze 
słami, walącymi mu się na głowę, skłonił go obec 
nie do tego, że postanowił zrezygnować z walki i po 
zostawić pole wrogowi. 

(D. e. n.). 


formacyj. 14.05 Program. 14.10 So- 
lêri: Janina Szczygłówna — śpiew, 
Kazimierz  Kleschke właloncz: 
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Kwartet 
Miszułowicza. 17,00 Pog. gospodar- 
ska. 17.15 Ork. francuska płyty). 
18.16 Muz, lekka i tan. (płyty). 
22.00 Donizetti: „Napój śntłosny* — 
opera w akrócte (płyty). 
NIEDZIELA, 2 października. 

WARSZAWA L 7.15 Fieśń „Bo- 

garodzica”. 7.20 Ork. P. P. 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wai. 9.15 Regionalna transmisja z 
Zaleszczyk. 1146 Program muz. w 
sezonie jesienno - zimowym — omé- 
wi Edmund Rudnicki. 11.57 Hejnał. 
12.03 Koncert symfoniczny. 13.00 
Przegląd kulturainy. 18.10 Muz. 
obiadowa z Poznania. 14,40 Wszyst- 
kiego po trochu — dla dzieci. 106.00 
Audycja dlan wsi. 18.36 Utwory for- 
tepłanowe w wyk. Aleksandra Br 
chocktega (z Katowic). 17.00 Trane. 
z Kongresu Dobiecka. 17,30 Przemó 
wienie min. W. R. i O. P. prof. Woj 
ciecha Awiętosławakiego do młodzie 
ży akademickiej. 17.40 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie W. przerwie: 
ok. godz. 18.20: Chwila Biura Stu- 
dlów. 1915 „Henryk Slenkdewioz"— 
szkie Hteracki Zofii Kossak (z Kra- 
kowaj. 18.30 Słynni wirtuozi: Ma- 
tien Anderson (kontralt) 1 
Morini (skrzypca) (płyty). 
„Damy | huzary” — opéra komicz- 
na Kamieńskiego. Po operze ok. 5. 
23.40 Ost. aziennik. 

WARSZAWA II. 1430 Soláci. 
Wykonawcy: Zofia Massałska — so` 
pran, aTdeusz Gocłowski — włolon- 
czela. 15.15 Mikolaj Rimski - Korsa- 
kow — Ipłyty). 16.00 Muzyka tane- 
czna (płyty). W przerwie: Program 
na jutro i Wiadomości sportowe. 
21.00 Koneert muzyki W, A. Mozar- 
ta. Wyk. Witold Myszkowski — ba- 
ryton, Kwartet smyczkowy P. R. 
22.00 Muzyka angelska (płyty). 


„| 28.00 Muz. taneczna ao ace DEC A 


EL | 


Z powodu dużega zapasu książek 
oflarujemy Czytelnikom  „Robotni- 
ka" 5 cennych kaiążex za zł. 3.95. 
Oto one: 1. Adwokat 1 doradca do- 
mowy. Wzury oawołań podatkowych, 
skarg aędowych, podań do władz 14 
urzędów. Splawy egzekucyjne, ma. 
jątkowe, ekumisyjne, rolne, budowla- 
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, rnałżeńskie, Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań © pracę 
it. p. 2. Eolski sekretarz dla wszyst- 
kich. Wzory listów prywatnych, o- 
fert, powinszowań | t. p. 3. Zwyczaje 
1 farmy towarzyskie. Kodeks a do- 
brych obyczajach według wymagań 
życia. 4. „O zdradzie 1 niewierności 
małżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinlen. 5. „Kobieta i kobietka" 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten ercyciekawy zbiór myśl. Cały 
komplet 3.05. Wysyłamy na liatowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze, 
Adres; Praktyczne Książki Połskie, 

Warszawa — Leszno W, 47 R. 


Su. 8 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy ? 


Pracownicy umysłowi! 


W niedzielę, 2 października b. r. 
10 przed południem na 
dziedzińcu Domu Kolejarzy, przy 


o godz. 


Wielki wiec klasy 


Porządek dzienny: 1) Postnlaty 
ekonomiczne i socjalne Świata 


prany. 2) Wybory do Sejmu i Se- 
gatu, do Rady miejskiej i Ubez- 


pieczalni Społecznej. 
Przemawiać będą delegaci Cen- 
tralnej Komisji Związków Zawo- 


dowych z Warszawy i członkowie | 


Presydinm Krakowskiej Rady Zw. 


ul, Warszawskiej Nr 15/17, odhę 


IRE się 


pracującej Krakowa 


Zawodowych. 

Towarzysze! Przybądźcie wazy- 
sey na wiec, aby masowym udzia- 
łem wykazać 
i wolę wałki o urzeczywistnienie 
elkieh stów klasy zóbolniczejć 


swą solidarność 


Rada Związków Zawod. 
w Krakowie 


Z Rady Miejskiej 


Wybór delegatów do 


We środę 28.9. odbyło się posie 
dzenie aRdy miejskiej na którym 
dokonano wyboru delegatów da 
kolegiów . wyborczych na dwa o0- 
kręgi wyborcze w Krakowie. 

Do kolegium wyborczego okrę- 
gu nr. 80, obejmującego  teryta- 
rium komisarlatów policyjnych I, 


kolegiów wyborczych 


Ti 1 II! wybrano 3 delegatów P. P. 
S., 19 delegatów „sanacji“ i 3 de- 
legatów Żydów; do  koległum 
wyb. okręgu nr. 81 (komisariaty 
policji IV, V I VI) wybrano 4 de- 
legatów P. P. S., 23 delegatów „sa 
nacji” i 4 delegatów Żydów. 


Uniewinnienie dyrektora Banku Gospod. 


Prżed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie zakończyła się wielo- 
krotnie odraczana sprawa Wa- 
wrzyńca Jabłońskiego, dyrektora 
Banku Gospodarczego Ziemi So- 
kołowskiej. 

Dyr. Jabłoński oskarżony był 
swego czasu przed Sądem Okrę- 
gowym w Rzeszowie o to, że od 
stycznia 1934 przywłaszczył sobie 
kwotę 23.500 zł, a nadto, że pro- 
wadził księgi w sposdb niezgód. 
ny z prawdą. Sąd w Rzeszowie 
skazał go łącznie na karę więzie- 
nia przez 2 i pół roku. 


Przeciw wyrokowi temu wniósł 
oskarżony apelację, broniąc się 
tym, że nie był kasjerem, a nadto, 
że braki wskazane przy lustracji 
portfelu wekslowego Banku byly 
tylko pozorne. Co do zakwestio- 
nowanych kant bronił się oskar- 
żony tym, że przeniesione zostały 
z dawnych ksiąg jedynie dla celów 
kentrolnych i uzgodnienia. 

Obecnie odbyła się ostatnia roz 
prawa. Po wywddach stron ogło- 
sił Sąd Apelacyjny wyrok, mocą 
którego osk. Jabłońskiego unie- 
winnił od wszelkich zarzutów. 


Przez szereg lat robotnicy fa- 
bryki marmolady w Bochni nie 
znali organizacji, pracowali po 10 
i 12 godzin dziennie, otrzymując 
za tę pracę ad 1.50 zł. do 2.20 zł. 
Obecnie przed paru tygodniami 
wstąpili do klasowego Związku, 
Związek w dniu 21.9 br. wysunął 
żądania zawarcia umowy i pod- 
wyżki płac. Na konferencji w 
Bochni dn. 28.9, w obecności In- 
spektora Pracy P. Gana, firma 
oświadczyła, że umowy zbiorowej 
nie podpisze ze Związkiem, lecz z 
każdym robotnikiem oddzielnie. 

Wskutek takiego postawienia 
sprawy przez firmę konferencja 
została zerwana i robotnicy przy- 
stapili do strajku o godz. 18-ej. 

W czasie strajku firma zgodziła 


Kronika Bielska, 


się na zawarcie umowy ze Związ- 
kiem i po długich targach, o godz. 
1.ej w nocy, została podpisana u- 
mowa zhiórowa z podwyżką plac 
od 13 do 25 procent, 

Dzięki solidarności robotników, 
którzy zdecydowanie stanęli da 
strajku, przelamano opór fabry- 
kanta, który tak wzbraniał się pod 
pisać umowę zbiorową. 

Z ramienia Związku występo- 
wali Sekt. Okręgowy, tow. Cekie- 
ra, i tow. Polak, przew. piekarzy. 

Raz jeszcze ujawniło się, że tak 
zw. „naradowcy” i chadecy, nie 
zatroszczyl: się a robotników tak 
straszliwie wyzyskiwanych, lecz 
dopiero socjaliści wzięli ich w ob- 
ronę. 


Białej i okolicy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMORÓW ICKA 4. 


IV-ty Zlot Oddziałów T.U. R.owych 


W niedzielę, dnia 2 październi- 
ka 1938 r., na boisku T. S. Biala- 
Lipnik przy ulicy Legionów w Bia- 
łej odbędzie się akręgowy 
IV ZLOT ODDZIAŁÓW T. U. R. 

połączony z 10-letnim 
JEBILEUSZOWYM OBCHODEM 
istnienia Okręgowej organizacji T. 
U. R. w Białej. 

Program Zlotu: 

1) Zbłórka Oddziałów T. U. R., 
Kół Niemieckiej Socjalistycznej 
Młodzieży Robotniczej, „Siły” Ślą 
ska Cieszyńskiego, oraz gosci .e 
sziandaiami i orkiestrami ra bai- 
sku T. S. Biała-Lipnik. 

2] O godz. 8.15 zawody w siat. 
kówkę. 

3] O godz. 9.30 Oficjalne otwat- 
cie Zlotu 

IFUROCZYSTA AKADEMIA 


na program której złożą się: Prze- 
mówienia, występy orkiestr i chó- 
rów, deklamacje zbiorowe. Przy- 
rzeczenie Młodzieży. 

4] O godz. 11-tej z boiska wy- 
ruszy 


POCHÓD MANIFESTACY JNY 
który przejdzie ulicami Białej-Biel 
skt. 

5) O godz. 12-tej na placu Wol- 
ności w Białej odbędzie się 

DEFILADA MŁODZIEŻY 


która ndbierze Kierownictwo Zlo- 
tu. 

6) Od godz. 13-tei da 15-tej na- 
słąpią popisy orkiestr, ćwiczenia 
gimnastyczne, lekkoatletycza= i za 
pasy ciężkoatletyczne. 

7) UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE 
ZLOTU. 

Z kolei odbędzie się Festyn Lu- 
dowy 

Na Zlot i Festyn przygotowane 
będą specjalne wzniesienia (po- 
dium). Bufet z ciepłymi i zimnymi 
zakąskami kędzie czynny cały 
dzień. 

Wstęp na Zlot dla wszystkich 
"Walne datki, Na Festyn 49 gr. od 
osoby. W razie niepogody Zlot i 
Akademia odbędzie się. w salach 
Domu Robotniczego w Bielsku, a 
Festyn w sali Powiatowego Związ 
ku Gospodarczego w Białej, plac 


Wolności 2, I piętro, 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKL 


Uchwały zebrania 


We wtorek 27.9. odbyło się w 
sali Domu Górników ogólne ze- 
branie członków krakowskiej or- 
ganizacji P. P. S. 

Tow. Ciołkosz w obszernym re- 
feracie przedstawił obecną sytua- 
cję polityczną w kraju oraz amó- 
wił uchwały Rady Naczelnej P. P. 
S. Po dyskusji uchwałano nastę- 
pującą rezolńcję: 

„Walne zebranie członków P. 

P. S. w Krakowie odbyte w dn. 

27.9.1938. solidaryzuje się cal- 

kowicie z uchwałami Rady Na- 

czelnej P. P. S. z dnia 24 b. m. 


członków P.P.S. 
w sprawie wyborów do Sejmu i 
Senatu. 

Walne zebranie postanawia 
wziąć udział w wyborach da 
Rady miejskiej w Krakowie 1 
wystawić listę kandydatów Pol 
skiej Partii Socjalistycznej i 
Związków zawodowych. Walne 
Zebranie wzywa całą klasę ro- 
hoiniczą do agitacji za ią listą 
i do głosowania na nią, dla da- 
mia wyrazu prawdziwemu obił. 
czu iudności Krakowa". 
Zebranie zakończono odśpiewa 

niem „Czerwonego Sztandaru". 


Ze Śl 


W podziemiach kopalni św. 
Barbara w Chorzowie wydarzył 
się ciężki wypadek górniezy. 
Skutkiem oberwania się węgla ze 
stropu na jednym z filarów w po- 
kładzie „Siodło“, został przysypa- 
ny zwałami rębacz 26-letni Ro- 
bert Zdrzałek- Uległ on złamaniu 
nogi. 


dki górnicze 

Drugi wypadek górniczy wyda- 
rayi się w podziemiach kopalni 
„Śląsk* w Chropaczowie. Pchają- 
cy wyładowany węglem wózek w 
pokładzie siodłowym górnym wo- 
zak 32-lelni Franciszek Zielonka 
poślizgnął się i upadł iak nie- 
szczęśliwie, że odniósł ciężkie po- 
Huczenia prawego podudzia. 


Tragiczny wypadek robotnika górniczego 


Wydarzył się tragiczny wypa- 
dek na drodze palnej w Karol 
Emenuel. ohok dworu Nowa Ru- 
da. 

26-lelini robotnik rolny, Jan 
Prandzioch z Karol Emanuel, 
prowadził lamtędy parę koni, 
siedząc na jednym z nich nao- 
klep, przy czym konie te ciągnę- 
ły orczyki z t zw. wagą wozową. 
Drogą tą przejeżdżał również ja- 
kis mężczyzna na motorowerze. 
Warkołu moton wystraszyły się! 


konie, które spłozzone poczęły pa- 
nosić, zrzucając Prandziocha. Nie- 
szczęśliwy robotnik zaplątał się 
w orczyk i konie powlokły go na 
przestrzeni 150 mtr. W tym cza- 
sie jeden z koni uderzył Pram 
dziocha w głowę. Rozbiegane ko- 
mie udało się zatrzymać i Pran- 
dziacha, ciężko  poszwankowane- 
go, przewieziono do szpitala hut- 
niczego w Goduli. W wyniku od- 
niesionych obrażęń  Prandzioch 
w drodze do szpitala zmarł. 


Zwłoki nieznanego samobójcy 


Na torach kolejowych pod sta- 
cją Bogucice, w pobliżu huty 
„Kumegunda* w Katowicuch II, 
znalazł kolejarz Jan Kowalak 
zwłoki przejechznego przez po- 
ciąg nieznanego mężczyzny, z ob- 
kie a nya a E jag 
wą nog powyżej kolana, którego 


Krwawa 


ko:pus poza tym był straszliwie 
zmasakrowany. 

Tragicznic zmarły był uboga o- 
dziany i hez obuwia. Liczył 35 do 
40 lat. Czy był to nieszczęśliwy 
wypadek. czy też samobójstwa, 
ustałą dachadzenia- 


bijatyka 


1 strzelanina w Szopienicach 


Do niezwykle krwawej bijih 
daszła w Szopieniczch. 

Mechanik Wilhelm Kasperczyk 
z Szopienie (Krakowska 80), ma- 
jae urazy do cieśli Franciszka No- 
waka (Krakowska 86), przybył 
pad wieczór pod jego mieszkanie 
i dyszlem od wozu powybijał mu 
szyby, a następnie wtargnął do 
środka, zdemolował całe urządze- 
nie mieszkania i do tego stopnia 
pobił Nowaka, że złamał mu przy 
ym dwa žebra, zaś żonie Nowa- 
ka, Helenie, zadał ciętą ranę to- 
porkiem w przedramię. Oboje 
małżonków odstawiona do miej- 
scowego szpitala gminnego. 

Nsetępstwem tego pobicia i zde- 
molowania mieszkania była bój. 
ka, jak wywiązała się na podwó- 
rzu domu, gdzie zamieszkują 
Kasperczykowie, oraz na ulicy. O 
pobicia rodziców dowiedział się 


mianowicie ich dorosły syn Anto- 
mi, stalarz, który przyszedł pod 
mieszkanie  Kzsperczyków. Po 
wyzwiskach wzajemnych nastąpi- 
ła vhustronna bijatyka pomiędzy 
Antonim Nowakiem a Kasperczy- 


Jan Ciesielski, sąsiad Nowaków i 
górnik Józef Wolny z Mysłowic. 
Ciesielski zadał dłutem stolar- 
skim 6 ran klntych Wilhelmowi 
Kssperczykawi w pierś, zaś jego 
bratu Antoniemu w szyję, Wolny 
zaś poslrzelił z rewolweru Wil- 
helma Kasperczyka w lewą skroń, 
a Antoniego nad lewym okiem. 

Braci Kaeperczyków odstawio- 
no również do szpilala gminnego, 
gdzie okazało się, że stan Wilheł. 
ma jest beznadziejny. Nowaka, 
Ciezielskiego i Wolnego przytrzy- 
mała policja. 


Wiadomości różn 


Pod tunelem kolejowym przy 
ul. Mikołowskiej w Katowicach 
przejeżdżający samochód  półcię- 
żarowy 75822. prowadzony przez 
Osxara Alschara z Chropaczewa 
(Jana 1), wpadł na wózek ręczny 
z deskami, ciągniony przez robat- 
nika Alojzego Griegara z Goczał- 
kowie (pow. pszczyński). Wypa- 
dex: skończył się tak, że samochód 
obdar? tylko Griegara z dolnej 
garderoby, nie czyniąc mu poza 
tym żadnej kczywdy. 


4 

Magisirat m. Chorzowa uchwa- 
lil przebudować ul. Hankego i 
Peowiaków kosztem 160.000 zło- 
tych. Równocześnie uchwalono 
przeprowadzić centralne ogrzewa- 
nie w domu Ludowym w Chorzo- 


w Paruzoweu 
otrzymała zamówienie ze Szwecji 
na wykonanie 30.000 kg. wyrabów 
emaliowanych. 


Baczność, Nowy Sącz! 


W niedzielę dnia 2 października 
br. o godz. 11 przed poł. w Sali 
Domu Robotniczego w Nowym Są 
czu odbedzie się 
ZGROMADZENIE 
z porządkiem dziennym: 1) Sytua 
cja polityczna i gespodarcza. 2) 


Wybory do Sejmu i samorządu. 
Przemawiać będzie tow. dr. R. 
SZUMSKI. 
Towarzysze! Towarzyszkit Sta 
wcle się licznie! 
KOMITET ROBOTNICZY PPS. 
W NOWYM SĄCZU. 


Afera łapówkowa przed sądem 
krakowskim 


Na ławie oskarżonych przed Są 
dem Okręgowym- w Krakowie za- 
|siedli we czwartek Czesiaw Sta- 
rzyk, b. urzędnik kontraktowy Od 
działu Drogowego w Urzędzie 
Wojewódzkim: w Krakowie, Hen- 
ryk Ułan, sprzedawca samocho- 
dów-i trzej szoierzy: Berek 1 
Steinteld, Fr. Szabuda i Chil Lis. 

Akt oskarżenia zarzuca Starzy- 
kowi, że za łapówki [fałszował i 
wydawał zezwolenia na prowa- 
„dzenie pojazdów mechanicznych, 
zdejmował, z akt, nieskasowane 
znaczki stemplowe i sprzedawał 
je. Ułan oskarżony jest o pośred- 
niczenie między szoferami i nieucz 
ciwym urzędnikiem, oraz o nakła- 


EUCH LUDNOACI W LIPOU 

W ciągu miesiąca lipca b. r. za- 
warto w Krakowie małżeństw 211, 
w czerwcu 256, w tym chrześcijań- 
skich 159 (187). 

Urodziła się żywo dzieci 236 (250) 
nieślubnych 38 (50), w czym z mał- 
żeństw żydowskich 18 (21). Wśród 
żywo urodzonych było chłopców 128 
(122). W tym samym okresie cz- 
su zmarło csób 222 (235). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła o- 
sób 80 (90). Z przyczyn Śmierc! naj- 
więcej przypada na choroby serca 
38 i na gruźlicę 34. Wśród zma- 
rłych było chrześcijan 180 (185). 

„WSTĘP DO MUZYKI". 

Cykl popalarnych wykładów o sposo- 
bach tworzenia dzieła mazycznega w 
perspektywie rozwoju historycznego, 2 
bogatą ilustracją narzyczną, wygłasza dr 
Wilbelm Martel ca drga sobole, a g- 
730, w Instytncie Muzycznym (nl. św. 
Anny 2). Celem wykładów jest ndo- 
atępnienie właściwego słuchania muzy- 
ki. Pierwsry wykład w sabate. dnia 
I- pożdziernika. 


Historie dnia 

Nieszczęśliwy wypadek sturusz- 
ha. Samochód, prowadzony przez 
kłerowog Btanisława Wyłęgalę. na- 
jechał na przechodzącega jezdnią na 
ul. Długiej — Wojciecha Kaczora, 
tet 77. Kaczor doznał ciężkich ob- 
rażeń ciała i karetka Pogotowia Rn 
tunkowaga przewieziony został do 
szpitala św. Łazarza. 

Hoftman okradł Hoffmana. Flie- 
zer Hoffman, został zatrzymany za 
kradzież łańcuszka złotego, warto- 
ści 500 zl.. na szkodę Jakuba Hoff- 
mana. Hoffman dokonał kradzieży 
w wagonie osobowym na Dwarcu ko 
lejowym w Krakowie. 

Synowie właścicieli rezdności wla- 
mywaczami. Wydział śledczy zatrzy 
mał Jana Hyle i Leona Żaka, synów 
właściciela realności, za kradzież 
garderoby i futer, wartości 3.000 zł., 
dokonaną na szkodę profesora Ste- 
fana Schmidta, zam. przy wl. Szy- 
manowaldego L. Z. 

Część garderoby od sprawców o- 
debrano. Zatrzymanych odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych. 


Radio śląskie 


SOBOTA, 1 października. 
515 Audycja poranna (płyty). 6.20 
Muska z płyt (z W-wy). 1125 Piotr 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy D-dur 
śpr.35 (płyty z W-wy). 13.50 Wiadomo- 
ści bieżące. $400 Muzyka obiadowa 2 
płyt (a Krskowa|. 15.10 Giełda zboże- 
wa,1 towarowa w Katowicach 17.00 Kon- 
ceri życzeń. 1750 Wiadomaści sporto- 
we. 1755 Program na jutro, 21.00 Poga- 
danka aktualna. 
NIEDZIELA, 3 października. 
8.16 „Surmy śląskie" w wykona- 
niu Kwartetu Orkiestry  Reprezen- 
jtacyjnej K. P.W. w Katowicach, 
opr. Jarosława. lego. 6.25 
Program na dziś. 6.30 Gra orkiestra 
nuty „Pokój” pod dyr. Józefa Kali- 
sza. 710 „Ogrodnik śląski: Śląskie 
lokalne odmiany drzew owocowych” 
— anka Władysława Włosika. 
845 „Akcja, sadownicza na Sląsku" 
— pogadanka Insp. Czesława Roela 
8.55 Poranne cberki — (płyty). 9.05 
„Bezplecszeństwo pracy w warszia- 
cie" — pogadanka inż. Olgierda 
Chełmiekiego. 13.00 Przegląd kultn- 
1440 „Co słychać na Slą- 


udziałem orkiestry Rozgłośni. 
„W niedzielę przy żeleźnioku” 
— audycja tegionalna'w oprac. Sta- 
nisława Ligonia. 19.57 Wiadomości 
sportowe. 32.50 Zakończenie audycji 


-10.30 


Kraków 


f kalne wiadsmości sportowe. 
m£wyp bgkń mfwy kń Zakończenie audycji. 


nianie go do tych przesłępstw.'Po 
zostałym oskarżonym zarzuca Się 
korzystanie z usług Starzyka “i 
wpłacenie mu łapówek od 40 da 
80 zł. ż p 

Sąd skazat Słarzyka na rok, U- 
tana na 10 miesięcy więzienia:* 

Trybunałowi: przewodniczył pre 
zes dr. Krupiński, oskarżał proku- 
rator dr. Gajewski. 


kamar "SRP 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

„STARY MAŻ“ JÓZEFA KORZE 
NIOWSKIEGO. W 75-44 „rocznicę 
śmierci Józefa Korzeniowskiego wy 
stawiony będzie na scenie. Teatru 
im. J. Słowackiego „Stary mąż", ko 
media nlegrana w Krakowie od r. 
1888. Utwór ten wystawiony został 
po raz pierwszy w Krakowie za dy- 
rekcji Palpra przed B5-<iu laty i 
wielokrotnie był w dawniejszych 
czasach z powodzeniem wznowiony. 
Ozdobę i siłę tej komedl!, tak cha- 
rakterystycznej dla twórczości za- 
służanego dla polskiej zceny pisarza, 
stanowi jędrny, potoczysty jezyk. 
pelen dosadnych zwrotów wlasel- 
wych epace, którym w swej recen- 
zjl z r. 1874 zachwycał się Henryk 
Słenkiewicz. Rolę Sędziego Janikow 
skiego, zacnego 1 rozumnego „atn- 
rega męża, objął Wacław Nowa- 
koweki, młodziutką jego „żonę-cdr- 
kę" gra W. Niedziałkowska, szczę- 
śliwego podporucznika z epoki W. 
Księcia Konstantego, wygrywające- 
ga podwójnie wielki loa na loterii ży 
cla — I. Czajkowski, zjadliwą par- 
ną Agnieszkę I. Mornicz. Dwa kon- 
trastowe typy służącego, ordynansa 
1 „cywila“ tworzą K. Fabisiak t K. 
Opaliński. Rolę trzpiotowatej Julki 
w komedii „Stary mąż" odegra Ma- 
ria Arczyńska. Sztukę przygótowa: 
scenicznie dyr. E. Frycz Premiera 
w sobotę. 

Sobota, 1.10 „Stary mąż”, 

Niedzieln, 2.10. popoł. „Jan“, wie- 
czerem „Gdzie diabal nia może.” 

L KONCERT KRAKOWSKIEJ 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ pod 
katutą Bronisława Wolietala, wiet 
nego dyrygenta operowego 1 or- 
klestr symfonicznych, przy współu- 
dziale Zbigniewa Drzewieckiego ja- 
ko solisty, odbędzie sie w niedztólę, 
2 października b. r. w Starym Tas- 
trze. Bilety wraz z garderobą w 
cenie od zł. 0.80 — 4.50 są do naby- 
cla w kasie Starego Teatru. 


ADRIA- „Łudzie z zaułka" 1 
„Śmiertelni wrogowie". 
ATLANTIC: „Pensjonarka* i „Wagar 


lama” 
LOBF: „Panowie z towarzystwa" 
1 „Jej obrońcy". i z 
KINO PROMIEŃ: „Królowa 
Wiktoria”. 


STELLA: „Zbrodnia i kara”, 

MUZEUM: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami". 5 

ŚWIT: „Olimpieda“. 

WANDA: „Profesor Wilczur”, 

UCIECHÀ: „Przygody Robin Hooda" 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Hal 
ka". 


Radio krakowskie 
SOBOTA, 1 października. 

B10 Moyka lekka — płyta za płytą. 
11.25 Z twórczości E. Griega (ping). 
14.00 Mnzyka obiadowa (p)yty). 1510 
Lokalne wieodmości gospodarcze. 1100 
Pogedanka aktnalne.: 17.10 Muzyka ope- 
rowa (płyty). 17.50 Program. 17.55 Wia- 
don:cści bieżące. 21.00 Chwilka spole- 
czna. 2105 Lokalna wiadomości sportu- 
5 


NIEDZIELA, 2 października. 


845 Pogadnka dla rolników.. 8.35 
Muzyka dla wai (płyty). 9.05 „Roż- 
mowy z rolnikami" — Inż. Lech Ra- 
Sciszewski. 13.00 „Kultura 1 sztuka” 
— Sprawy teatralne omówł Jóżef 
Aleksander Galuszka. 14.00 Audy- 
cja dla wszystkich: „Dobra książ- 
ka": Fragment z powieści Jana Wik 
tora p. t „Orka na ugorze”, czyta 
Zygmunt Kstreicher. 14.55 Muzyka 
(płyty). 1515 „Gawęda regionalna“: 
„W  Dąbrowieckiej czytelni" — w 
opr. Marlana Mikuty. 19.30 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
mandolinowej _ Polskiej YMCA. -pod 
kier. Mariana Koateckiego. 19.55 La 


Odbito w drukar ni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


